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Litewska reaKcia w Kłajpedzie
Krwawe rozruchy przeciw Hitlerowi, dąże­

nie pewnego odłamu jego oddziałów szturmo­
wych do wywołania „drugiej rewolucji", odbiło
sie ilośnem echem szczególnie w nrasie litew­
skiej. Jeśli zapytamy, jakiż fo istnieje związek 
przyczynowy miedzy polityką litewska a stosun­
kami niemWkipmt fo za cała odpowiedź usłyszy­
my — kwestia Kłamedy.

STOSUNEK TERYTORIUM KŁAJPEDY DO 
LITWY.

Na mocy traktatu wersalskiego uzyskały 
mocarstwa sprzymierzone i stowarzyszone pra­
wo swobodnego rozporządzania obszarem Kłai- 
pedy Na tei zasadzie zawarto 8 mnia 1024 umo­
wę z Litwa. przvczem państwo Tifew«k>e otrzy­
mano szerokie fvfiiłv prawne do nmaw;an°go te­
rytorium

W umowie tei zastzeżono. że FOamedo ma
stanowić w obrębię pańs+wa litewskiego auto­
nomiczna iednosike terytorialna wyposażona w 
daleko idaca możność urządzania swych stosun­
ków szczególnie w srrawach adminsfracym^ch 

finansowych i Językowych Dodano przvtem 
Ważna uwagę że władze nańctwa litewskiego 
bedn mogły dążyć do uiednostamienia ustawo­
dawstwa kłainedzkiego z ustawodawstwem łf- 
tewskiin.

Jeśli cłiodzi n ustrój prawny władz tego te­
rytorium to trzeba zaznaczyć że władze usta- 
wodacza sprawuje izba reprezentantów. wvło- 
niona z głosowania obywateli Kłaipedy. Na czele 
władzy wykonawczej stoi gubernator terytorial­
ny mianowany przez nrezydenfa Litwy

DECYDUJĄCE ZNACZENIE MNIEJSZOŚCI 
NIEMIECKIEJ.

Niemcy, którzy tuż przed wojna stanowili 
w kraju kłajpedzkim bardzo znaczny odsetek, 
wykorzystali również ere dalszych stosunków 
niemiecko-litewskich dla wzmocnienia swej po­
zycji. Dzięki konsekwentnei i dobrze przemy­
ślanej działalności organizacyj niemieckich do­
szło do tego. że litwini stanowią w kraju kłai- 
pedzkim mniejszość, w dosłownem tego określe­
nia znaczenia. Opierając sie na statystyce z ro­
ku 1025 możemy przytoczyć niezmiernie charak­
terystyczne cyfry.

Oto w wyborach do izby reprezentantów', 
na listy litewskie padło w tym roku 5 do 18 proc. 
wszystkich głosów w Kłajpedzie. Reszle gło­
sów, a wiec ty najgorszym razie 72 proc. uzyska- 
łsr listy niemieckie. • Dalej, statystyka ta mówi 
kun. że stan posiadania litewskiego w Kłajpedzie

kurczy sie w zastraszający sposób, rówolegle 
z wypieraniem żywiołu litewskiego a napływem 
niemieckim. Zważywszy, że litwinów jest w 
Kłajpedzie około 50 proc. trzeba dodać — wra­
cając do przytoczonych cyfr z wyborów — że 
znaczny odłam żywiołu litewskiego idzie pod ; 
sztandarem politycznym niemieckim.

Jeszcze kilka cyfr. charakteryzujących de-J 
cydujące znaczenie mniejszości niemieckiej. Wj 
szkolnictwie powszechnem 73 proc, nauczycieli j 
fo niemcy: na 100 lekarzy w Kłajpedzie jest tyl­
ko trzech litwinów; w adwokaturze jeszcze go­
rzej. bo tyIko*jeden Irtwin.

REALIZOWANIE HITLEROWSKIEGO PRO­
GRAMU „OSTPOLITIK".

Napór niemiecki na Kłajpedę nie jest zjawis­
kiem przypadkowem. Celowa kolonizacja tego 
• kraju“. mającego wszelkie dane na to. by stać 
sie państwem w państwie, jest przejawem dąż­
ności do realizowania programu hitlerowskiego 
polityki wschodniej. Niemcy wygrali świetnie 
okres sielanki niemiecko-Iifewskiej. odciągając 
uwagę Litwy od Kłajpedy a zwracaiac ia upor­
czywie na.. Wilno. Powoinem narzędziem a za­
razem symbolem tej polityki ..litewskiej" jest 
Woidemaras. który skończył swa karierę poli­
tyczna objęciem stanowiska.... bibliofekaza wię­
ziennego.

Ceie niemieckiego programu wschodniego w 
odniesieniu do Kłajpedy stana się dla nas aż nad­
to jasne, jeśli uświadomimy sobie, czem jest ten 
port d!a gospodarczego rozwoju Litwy. Wystar­
czy dorzucić, że 70 proc. całego obrotu handlo­
wego Litwy przesuwa sie przez Kłajpedę.

O
CZY STRESEMANN OFIAROWAŁ POLSCE 

LITWĘ WRAZ Z KŁAJPEDĄ?

Flirt niemiecko-litewski zakończył sie z chwi­
lą opanowania władzy przez Hitlera Bezcere­
monialne wypominania rozmaitych manekinów 
„Fuhrer‘a“ o tern że Kłajpeda jest integralna cze-

Warszawa (Tel. wl.) Prasa litewska donosi, że 
wkrótce przybyć ma do Kowna wycieczka polskich 
sfer politycznych, gospodarczych 1 dziennikarskich, 

na której czele staną: b. premier Pry stor i b. min. 
Zaleski. (M)

ścią Rzeszy, że prędzej czy później musi wrócił 
na jej łono — otworzyły dopiero oczy opinii "li­
tewskiej. Zrozumiano, że Litwa miała w pro­
gramie niemieckim odegrać jedynie role środka 
rolę bezwolnego przedmiotu.

Ta zmiana opinji znalazła dobitny wy rai 
przedewszystkiem w prasie. Nie „zapominając" 
o Wilnie, wszczęto nagankę na Rzeszę, a kla- 
sycznetn odzwierciedleniom tej reakcji może bvć 
artykuł, który ukazał sie w dzienniku ..Rytas“ 
w dniu 17 stycznia br.

Autor tego artykułu dowodzi oto ni mniei nt 
wiecej, jeno że w roku 1028 Strescmann zapro­
ponował ówczesnemu komisarzowi Ligi Narodów 
w Gdańsku. van Hammerowi likwidacje proble­
mu „korytarza polskiego" (autor zdaje sie tna 
na myśli nasze Pomorze) w ten sposób, że Pol­
ska ..odstąpi" Rzeszy wspomniany „korytarz" a 
wzamian Rzesza ..przydzieli" Polsce Litwę z 
Kłajpeda Artykuł ten fest niesłychanie charak­
terystyczny dla wspomniane)' wyżej reakcji prze- 
ciwniemieckiej — jakkolwiek jego rewelacyjnej 
niewątpliwie treści nie należy brać poważnie.

NAVAKOS ZAMIATA KŁAJPEDĘ.

Najsilniejszym jednak wyrazem reakcji jest 
działalność nowego gubernatora Kłajpedy.

Mianowany na to stanowisko został Nava- 
kos. politycz.nie związany ze stronnictwem tau- 
tiniuków Pierwszym krokiem jego działalności 
było dążenie do ..przemieszania" ludności Kłaj­
pedy. Usunął z administracji urzędników nie­
mieckich. zainicjował masowe wycieczki litwinów 
z Kłajpedy na Litwę Kowieńską i naodwrót, 
przystąpił do energicznego, czynnego popierania 
żywiołu litewskiego itp. W ślad za tem rozwią­
zał Navakos organizacje hitlerowskie na terenie 
Kłajpedy, a ..Fuhrera" kłajpedzkiego zamknął w 
wiezieniu.

Rzesza zastosowała w odpowiedzi cały szereg 
ostrych represyi główmie natury gospodarczej — 
bez większego wszakże skutku. Można nawet 
oowledzieć że represje te osiągnęły wręcz prze­
ciwny skutek — zluźnity mianowicie litewskie 
hamulce tłumionej niechęci do Rzeszy i stały 
się wrażkm przyczynkem do zrozumenia koniecz­
ności orientowania polityki litewskiej na P-Akę

(akl)

W a r s z a w a  (Tei. wł.) Wielką sensację 
wyw’olało tu pojawienie się po raz pierwrszy 
dwuch samochodów litewskich, oznaczonych 
znakiem LT i kowieńskim numerem rejestracv,'« 
nym. a ozdobionych proporczykiem litewskiego 
automobilklubu. (M)

Granica polsko-litewska
otwiera $1$ coraz szerzei
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Błyskawica na brunatnem niebie
Spisek Rolima i towarzyszy starają się 

koła rządowe Rzeszy przedstawić jako po­
spolity akt niesubordynacji, knowania ambit­
nych, a pozbawionych wartości moralnej je­
dnostek, za któremi nie stal właściwie nikt. 
Rzeczywistość jest jednak zupełnie inna: za 
Rohmem stanęło kilkunastu najbardziej, poza 
członkami rządu, wpływowych szefów okrę­
gów S. A., na ich apel szturmowcy mona­
chijscy wyszli z koszar. Rohm i towarzysze, 
przeważnie od chwili powstania r..rodowego- 
socjalizmu z nim związani, znali zbyt dobrze 
jego siły i słabości, by z dziecinną naiwnością 
przedsiębrać akcję, zgóry skazaną na niepo­
wodzenie. Musieli zatem ci opozycyjni Cber- 
gruppenfuhrerzy mieć jakąś szansę w ręku. 
musieli dojść do wniosku, że gra ich ma przy 
najmniej 50% widoków powodzenia. Inaczej
r.ie wzywaliby do walki z Fiihrerem i Reichs- 
y. ehrą, nie ryzykowaliby głów, skoro żołąd­
ki mieli tak pełne i syte, jak to wynika z roz­
kazu Fiihrera do Lutzego. Kto wie, jakiby był 
koniec puczu, gdyby go przedwcześnie nie 
wykrył szef tajnej policji Himmer.

A zatem konkluzja pierwsza: w szere­
gach S. A. były istotnie silne fermenty opo­
zycyjne, wyraźnie skierowane przeciwko mo­
że nietyle osobie ile polityce wewnętrznej Hi­
tlera.

* ... *
Oficjalny, drukowany już w 145-em (!) 

Wydaniu (750.000 egzemplarzy) za aprobatą 
Hitlera program NSDAP, głosi m. in.:

§ 11. Żądamy zniesienia dochodu bez pracy 
i trudu oraz złamania niewoli czynszowej.

§ B. Żądamy upaństwowienia wszystkich 
trustów.

§ 14 Żądamy udziału w zyskach dla praco­
wników w wielkich przedsiębiorstwach.

§ 17. Żądamy... ustawy o wywłaszczeniu bez 
odszkodowania ziemi dla cełów ogólnie pożytecz­
nych.
Masy 5. A-mannów. po półtorarocznem. 

bezmała, sprawowaniu rządów przez Hitlera, 
doszły do przeświadczenia, że wodzewie par­
tii nie dotrzymali słowa. Jeśli co — to właś; 
nie lapidarność i kategoryczność sfor—ułowań 
uderzały zawsze w programie hitlerowskim.* 
Tryb warunkowy w tych tezach nie istniał, 
hasła brzemiały konkretnie, jasno, bezkomoro- 
misowo, a sakramentalnem „anien“ każdego 
wiecu, każdej oracji Fiihrera było: „od ..y- 
konania tego programu w całej pełni nie od- 
stąpimy“. Wystarczyło kilkanaście mies'ęcy 
by Sclmltzowie i Neumannowie. szukający za­
spokojenia swych socjalnych i materialnych 
aspiracyj w szeregach S. A. zorientowali się 
że kanclerz uprawia właśnie politykę kompro. 
misu, zarówno nazewnątrz. jak i nawewpątrz 
w dziedzinie gospodarczej jak i społeczne:

Deficyt budżetowy 
Stanów Zjednoczonych

Urząd skarbu U. S. A. podaje do wiadomości, 
że rok budżetowy na 1 lipca zamknięty został 
deficytem 3.989 milionów dolarów.

Długi państwowe wzrosły o 4 i pół miljarda 
do sumy 27 miliardów doi. Kwota ta jest o pół 
miljarda większa niż suma globalna długów wo­
jennych z sierpnia 1919 roku.

Straszl wa śnieżyca 
w Nowej Zelandjj

L o n d y n  (Tel. wł.). 
wa Zelandja) donoszą: w 
szaleje straszliwa śnieżyca o sile nienotowa- 
nej już od 30 lat. W wielu miejscach na to­
rach kolejowych potworzyły się niedoprzeby- 
cia zaspy, hamujące komunikację kolejową 
(Ar). . I .

Nielubiani przez masy junkrzy i barono.Gc 
przemysłowi nietylko nie zostali wywłaszcze­
ni, ale, przeciwnie, umocnili się w siodle dzię­
ki protekcjonizmowi celnemu, zapowiedzia­
nym obniżkom podatków jak i forsownemu pu­
szczeniu \» ruch zakładów przemysłu wojen­
nego. Reprezentant tych kół, wicekanclerz 
Papcn, mimo swej sławetnej mowy marbur- 
skiej. atakującej ostro doły partji hitlerow­
skiej, pozostał na stanowisku. Prócz t tro 
skoszarowana nędza (któż dzisiaj w Rzeszy 
nie jest skoszarowany...) musiała pat. zcć na 
hulanki i rozrzutność partyjnych k c-dców. 
słuchała legend o urządzeniu pałacu Goringa, 
które kosztować miało podobno kilkaset ty­
sięcy marek.

Konkluzja druga: nastroje opozycyjne w 
masach S. A. miały wyraźne zabarwienie ra­
dykalne, lewicowe. * *  *

Niewyjaśniona dotąd pozostaje rola t. zw, 
reakcji, czyli kół ziemiańsko - przemysło­
wych, w próbie zamachu Rohma i Schleiche- 
ra. Wiadomo powszechnie, że S. A. od po­
czątku swego istnienia nastrojone były rewo­
lucyjnie i lewicowo (choć walczyły z marksiz­
mem). Bunt ich był zatem skierowany siłą 
rzeczy przeciwko reakcji. A tymczasem ko­
munikaty urzędowe twierdzą, że Rohm i 
Schleichcr sprzymierzali się właśnie z reak­
cją, dążącą do odbudowania monarchii. 
Dalsza przesłanka: Reichswehra, o któ­
rej prawicowo - monarchistycznycli nastro­
jach i niechęci do Hitlera wiedzą wszyscy, 
stanęła wiernie przy boku Fiihrera, eo ipso 
patrzyła nieżyczliwie na rewoltę.

Wilio: • pucz Rolima nic? bvł za- wne
organizowany w porozumieniu z r - T a 
wiązanie jej miana z ostatniemi wypadkami 
jest zręcznym manewrem, zmierza ' ^ym do 
uspokojenia szemrzących szturmowców i 
wmówienia im, że Fiihrer działa właśnie prze­
ciwko prawicy.

* * *
Komunikaty oficjalne mówią, że Schlei- 

cher, któremu tak okrutnie wymierzono spra­
wiedliwość, prowadził konszachty z jednem z 
mocarstw (czytaj z Francją lub Sowietami), 
zmierzające do obalenia Hitlera. W Berlinie 
mówią pocicbu. że Schleichcr pragnął odbu­
dować swą dawną myśl o dyktaturze wojsko­
wej, opartej na lewej części Rcichswehry i le­
wicy S. A. Ten zarzut pod adresem „socjali­
stycznego generała11 formułuje rząd Rzeszy 
bardzo wyraźnie. Jest to więc albo dywersja 
mająca zagrać na uczuciu ogólnonarodowej 
solidarności, albo... istotnie generał Sclileiclier 
szukał pomocy zagranicą. Skłaniamy się ra­
czej do pierwszego przypuszczenia, bowiem 
Francja nie przyłożyłaby napewno ręki do za­
kusów gen. S„ wiedząc, że Niemcy, bez 
względu na nazwisko i barwę ich kanclerza 
pozostaną dla niej zawsze sąsiadem niebezpie­
cznym. Pozostają więc Sowiety. To już jest 
bardziej prawdopodobne, ale daleko nam jesz­
cze do uwierzenia bez zastrzeżeń tej wersji 
W każdym razie, o ile mamy wierzyć wyjaś­

nieniom radcy ministerstwa propagandy TaHn* 
kego, akcja Schleichera prowadzona była od­
rębnie od spisku Rohma. Dodawszy gr jpę 
Schleichera (należał pono do niej i Wirth) 
opozycji lewicy S- A., opozycji junki; ** 
skiej i opozycji kół katolickich otrzymamy, 
w sumie obraz czterech prądów, różnego a- 
silenia. ale przecież nie bagatelnych, które 
drugim roku rządów Hitlera stw!- półjawne 
lub jawnie wponrzek jego polityce.

Przecenialiśmy więc dotąd siłę i spoistość 
hitleryzmu.

* *
Hitler to nie Mussolini — oto dalsza re­

fleksja, jaka się narzuca przy rozważaniu so­
botnich wydarzeń. Hitler to świetny mówca, 
znakomity agitator, człowiek energiczny, nie 
pozbawionych talentów organizacyjnych, ale 
nie mąż stanu. Porównajmy impet „totalizo- 
wania“ państwa we Włoszech i w Niemczech. 
II Duce działał mądrze, kazał faszyzmowi po­
woli wchłaniać i dobrze trawić. Hitler połknął 
Rzeszę, nie gryząc, uznał, że 96% grosów, od­
danych na jego listę w atmosferze niebywałe- 
go_ teroru wyborczego, to wystarczający do­
wód nietylko formalnego ale i rzecz -wistego, 
wewnętrznego zgleichschaltowania społeczeń­
stwa. I tutaj się omylił.

Ujawnienie zdrady po 17 zaledwie mie­
siącach rządzenia, po 17 miesiącach wrzask. 
wej. superdemagogieznej kampanii propagan 
dowej — znalezienie opozycji wśród najbliż­
szych i najzaufańszych, znalezienie spiskow­
ców wśród garstki najbardziej wpływowych' 
przywódców — to rozczarowanie niezwykle 
gorzkie. Do rządzenia wystarczy czasem bat, 
ood warunkiem jednak, że kieruie nim wielki, 
gcnjalny rozum. Zdaje się. że Hitler nie jest 
umysłem na tak wielką skalę.

* * *
Wypadki dni ostatnich wykazały jeszcze 

jedno: przepastne zepsucie i degenerację nu­
woryszów politycznych, w których rękach 
znajduje się od półtora roku „naród bojaźnł 
bożej i czystości obyczajów*4. Najmiarodaj- 
niejsze ze źródeł, bo sam Fiihrer, odmalował 
obyczaje swych najbliższych współpracowni­
ków w sposób niebywale drastyczny. Homo­
seksualizm. szastanie groszem publicznym, 
obżarstwo, nadużywanie władzy — oto część 
tylko grzeszków brązowych panów. Ze zgro­
zą myślimy: jakiż jest klimat moralny hitlery­
zmu. skoro lęgną się w nim takie obrzydliwo- 
ści? Gdzież ta ofiarna, bezinteresowna Ide 
wość? Bodaj, że sam Hitler tylko jest jej w , 
razicielem.

* * *
Rzuciliśmy garść refleksyj. pierwszyi n; 

jakie się nasunęły po odczytaniu depesz z N o ­
rnice. Tło wypadków jest jeszcze tak nieja­
sne, kontury tak (celowo) pozamazywane. że 
z sadem ostatecznym musimy sie powstrzy­
mać- Nie bawimy się tedy w proroctwa ną 
temat losów hitleryzmu. Stwierdzamy tylko: 
Rohm i Schleichcr okupili swa śmiercią koniec 
legendy o stopieniu całych Niemiec w tyglu 
hitleryzmu. Za straconymi przywódcami mu­
siały stać napewno większe grupy. Opozycja 
zatem nie zginęła w Rzeszy i kto wic. czy HU 
tler nie będzie z nią miał jeszcze wielu kłopo­
tów. St. Wr.

Z Wellington (No- 
prowineji Otagc

-oOo-

Obozu kostcenćracuiEte w Rzcszt,
z a  c c i n i a ł o  s i ę  z b u n t o w a n y m i  s d o r n o w c e  i

B e r l i n  (Tel. wł.). „Tajemniczy mrok" 
o którym mówił Papcn w Marburgu, ciągle je­
szcze przesłania sytuacją wewnęntrzą w Rze 
szy i nadal nie wiadomo dokładnie, jakie siły 
stały za spiskującymi Obergruppenfiihreraini. 
Krążą ni. in. pogłoski, niebardzo przekonywu­
jące, że za spiskowcami, ściślej: za Schieiche- 
rem stał sam ex-kaizer. Podobno na wieść o 
zastrzeleniu Schleichera na pałacu w Doorn po

iaw.ła s‘ę czarna flaga. Mówi się też, że Ksią­
żę Auwi umknął z Rzeszy na wieść o pierw­
szych represjach. Byłoby to dowodem, że 
jego działalność w S. A. była przygotowywa­
niem powrotu Hohenzollernów.

Mimo oficjalnego komunikatu o ukończe­
niu czystki w ciągu 2-\ godzin dalsze represje 
trwają, ale, wobec zależności całej prasy, nie­
łatwo otrzymać o tern wiadomości. Obozy
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koncentracyjne zapełniają sie znowu: tym ra-i działać sady wojenne. W każdym razie Hitler 
zem zbuntowanymi szturmowcami. Słyszy i jego wierna ekipa są nadal panami sy- 
się też wersję, jakoby wkrótce miały zacząć! tuacji. (B.).

Hitler, Goering i Goebbels byli skazani przez spiskowców
na śmierć?

P a r y ż  (PAT). Specjalny wysłannik 
„1‘Intransigeant14. znany publicysta, Thouve- 
nin nadesłał swemu dziennikowi z Berlina o- 
pis ostatnich wypadków w Niemczech. We­
dług zapewnień ze źródeł na ogół dobrze po­
informowanych przebieg wypadków był na­
stępujący: Plan zamachu stanu przygotowali: 
kpt. Roehin. gen. Schleichcr. v- Papen i jego 
najbliższy współpracownik. Jung. Spiskowcy 
zamierzali 3-go lipca obalić rząd Hitlera przy 
pomocy kilku pułków Reichswehry oraz k;lku 
oddziałów szturmowych, które gotowe były 
zdradzić Hitlera. Nowy rząd miał być złożo­
ny z wielu wybitnych osób. a naczelnem za­
daniem rządu była restauracja monarchii. 
25-go czerwca rząd Rzeszy został poinformo­
wany o spisku. W rece policji wpadły nazwi­
ska członków przyszłego rządu I osób. które 
miały być przez ten rząd rozstrzelane. Na tej 
ostatniej liście figurować miały nazwiska Hi­
tlera. Goeringa i Goebbelsa.

Najpierw aresztowany został, 26 czerw­
ca. Jung. Następnego dnia rząd Rzeszy o- 
frzymał szczegółowe wiadomości o spisku. 
Zebrano się na naradę w pałacu kanclerskim, 
dobrano ludzi całkowicie pewnych i Hitler oso 
biście postanowił rzucić na kartę swoją osobę 
Na tej naradzie uchwalono właśnie wyjazd Hi­
tlera do Monachium. Goering objął osobiście 
bezpośrednio komendę nad policją. W kołaci: 
rządowych utrzymuje s!e przekonanie, że spis

kowcy mieli zapewnłouą pomoc jednego z ob­
cych mocarstw'. Nocą z dn. 30 czerwca na 
1-go lipca — kończy Thouvenin — soi ek zo­
stał zdławiony krwawo ręka Hitlera.

REICHSFUEHRER.
P a r y ż  (PAT). „Journal des Dtbats44 

donosi, że w Berlinie kursują pogłoski, że w 
razie śmierci prezydenta Hindenburga, Hitler 
będzie proklamowany Reichsftihrerem i w 
tym charakterze zajmie pałac prezydenta 
przyczem Reichstag na specjalnie zwofanem 
posiedzeniu ma przekazać mu władzę suwe­
renną.

200 SKAZAŃCÓW.
L o n d y n  (PAT). Reuter donosi z Ber­

lina, że prawdopodobnie w ciągu bież. tygod­
nia odbędą się jeszcze dalsze egzekucje przy­
wódców szturmówek. Obecnie trudno jest 
otrzymać dokładne informacje co do nazwisk
10-ciu osób rozstrzelanych onegdaj. Wymie­
niane są jednak przedewszystkiem nazwiska 
von Aivens!ebena. przyjaciela von Papena o- 
raz jego osobistego sekretarza von Bose. We 
dług informacyj agencji Reutera, w areszcie 
znaiduie się około 200 przywódców szturmó­
wek, którzy prawdopodobnie staną przed są­
dem wojennym. Kanclerz Hitler, który znaj­
duje się w Berlinie, jest rzekomo całkowicie 
pochłonięty sprawą przeprowadzenia do koń­
ca „czystki14.

„City of W arsaw“ — miasto Warszawa — 
powitało przedewszystkiem p. o. prez. sto­
licy p. Ołpiński. zaznaczając, iż jak bracia A- 
damowicze zdobyli jednym skokiem ocean., 
tak samo za jednym zamachem zdobyli War­
szawy, zdobyli sobie serca i umysły ludności. 
Polska patrzy jia nich z prawdziwą dumą. ja­
kowa tych. którzy wsławili imię narodu, imię 
państwa i jego potęgi mocarstwowej. Sło!‘ca 
cieszy się, iż nadane samolotowi miano „mia­
sto Warszawa44 przyniosło braciom Adamowi­
czom w udziale nietylko szczęśliwy przelot 
nad Atlantykiem lecz także złączyło Polaków 
z za oceanu z mocarstwowem, w'olnem Pań­
stwem Polskim, jako ich macierzą.

DARY MIASTA.
Po przemówieniach ambasadora Cudahy, 

gen. Rayskiego, wice-marszałka Boguckiego, 
w:ce-wojewody Godlewskiego, prezydent mia 
sta wręczył zwycięskim lotnikom wstęgi ho­
norowe z emblematami in. Warszawy, a przed 
stawicie! LOPP-u płaskorzeźbę z portretem 
marszałka Piłsudskiego. Orkiestra odegrała 
hymny narodowe Stanów Zjednoczonych. Pol­
ski. „Pierwszą Brygadę44 i „Warszawiankę44, 
tako hymn stolicy co — godzi się zaznaczyć 
— teraz dopiero szczęśliwie zostało zamicjo* 
wane.

Po wypełnieniu oficjalnej części progra­
mu, odbywającego się przy nieustającym a- 
kompanjamencie wiwatów i oklasków wielo­
tysięcznego tłumu, cierpliwie oczekującego 
przed Ratuszem, obaj lotnicy wyszli na balkon, 
skąd wygłosili krótkie, proste przemówienia, 
transmitowane przez dziesiątki megafonów, 
ustawionych na placu.

Dopiero przy tradycyjnej lampce wina, ja 
ka Zarząd miejski witał bohaterskich lotników 
można było znaleść dogodniejsza chwilę, aby 
prosić ich o podzielenie się wrażeniami jtę 
swego wspaniałego lotu.

Warszawa witała 
eniuzfaslMcznie Adamowiczów

dziś niezawodnie lądują na lotnisku mokotow-Jest taki piękny plakat, przygotowany na 
zjazd Polaków z zagranicy, a wyobrażający 
cłag żórawi ku ojczystej polskiej ziemi Ze­
wem ucieleśnieniem pięknego symbolu, przed­
stawionego plastycznie przez utalentowanego 
malarza — sa bohaterowie dnia dzisiejszego, 
bracia Adaniowicze. Z przybranej, dalekiej 
ojczyzny amerykańskiej powracają do „stare­
go kraju44 macierzystego, kraju, który serca 
ich od lat wielu ciągnie ku sobie, jak^przepo- 
tężny magnes — powracają szlakiem po 
wietrznym, iak te symboliczne żórawie z pla­
katu-

Przez trzy dni serca polskie biły w takt 
motoru szybującego przez ocean samolotu 
braci Adamowicz. Wreszcie oto są już mię­
dzy nami. w stolicy ..starego kraju44 — zwy­
cięzcy zdradzieckich bezmiarów oceanu, po 
gromcy wichrów, mgieł i burz, triumalni wy­
słannicy Polonji amerykańskiej na zjazd — 
niejako — Polaków zagranicznych.

SZAŁ ENTUZJAZMU W WARSZAWIE.
Nie sposób w zwykłem sprawozdaniu 

dziennikarskiem odmalować tego szalonego 
entuzjazmu, z jakim mieszkańcy stolicy witah 
wczoraj na lotnisku mokotowskim bohater­
skich lotników. Spodziewaliśmy się ich w 
Polsce, a w szczególności w Warszawie, już 
od trzech dni. Późnym wieczorem w sobotę 
nadeszła z Francji depesza, oznajmiająca 
Szczęśliwy przelot nad Atlantykiem naszyci) 
rodaków, ale komunikująca zarazem, iż zmu­
szeni zostali do przerwania swojei podróży. 
W  niedzielę zdawało s>ę, że już napewr.o wy­
lądują w Warszawie na swojej zwycięskiej 
Bellance. ale oto znowu nadchodzi wieść, że 
zły los ściga bohaterów przestworzy i żc zne 
wu musieli przymusowo lądować na terenie 
Niemiec, opodal granicy Rzeczpospolitej. Wie­
lotysięczny tłum. nic bez tiiespokoju powrócił 
z Okęcia do domów.
1 . Więc skoro już dziś napewno. skoro już

sk:m, skoro już widać oto na tle rozsłonecz- 
r.ionego nieba szeroko rozpięte skrzydła ich 
maszyny — tłum nie zważa na ustaiony ofi 
cjalny program przyjęcia, nie dba o podwójne 
kordony pieszej i konnej policji, przełamuje je1 
w mgnieniu oka, jak wezbrany żywioł, żywioł 
radosnych i dumnych z chwały rodaków serc 
wylewa sę szeroką fala na murawę lotniska, 
toczy się błyskawicznie ku odległemu niemal 
o kilometr miejscu, gdzie o godz. 17.10 wylado 
wała zwycięska maszyna.

Rozentuzjazmowany tłum. szalony z ra­
dości. jak w ów niezapomniany dzień powrotu 
śp. Żwirki i Wigury, ustalił swój własny ce­
remoniał recepcyjny, daleki od oficjalnego 
programu. Zwycięską Bellance przetoczone 
ku trybunom, nie bacząc na rozpaczliwe we­
zwania bezsilnej policji, nie bacząc na tratują­
ce tu i owdzie zwarte rzesze entuzjastów 
przerażone konie policyjne.

I tak jest dobrze. Serce Warszawy bije 
przecież żywiej, goręcej, niż klawisze biuro­
wych maszyn, wystukujące porządek oficjal­
nej recepcji.

OFICJALNE POWITANIE UNIEMOŻLI­
WIONE.

Przedstawiciele rządu z wice-min. Bob­
kowskim na czele, lotnictwa z gen. Rayskim, 
dyplomacji z ambasadorem Cudahy, m asta 
z prezydentem Olpińskim musieli zrezygno­
wać z powitania lotników na polu mokotow­
skim. i udać sie w potężnym korowodzie sa­
mochodów, w ślad za ukwieconym autem, w 
którem tłum usadowił obu zwycięskich braci 
letników. Oficjalne przyjęcie braci Adamowi­
czów nastąpiło dopiero na Ratuszu. coKąd 
trzepoczący proporcami Aeroklubu, LOPP-u > 
Ligi Morskiej i Kolonialnej^ korowód dotarł 
wśród nieustających wiwatów i  ̂ grzmotów 
oklasków wyległej na ulice ludności miasta.

W sali Rady miejskiej braci Adamowi­
czów, którzy swemu samolotowi nadali imano

Joe i Ben Adaniowicze 
m ów ią. . .

Niełatwo wydobyć zwierzenia od zażeno­
wanych. wzruszonych i pełnych skromności 
zdobywców Atlantyku. Na pytania, któremi 
ich zasypujemy, odpowiadają monosylabami. 
Jak się wkrótce okazało, wynika to nietyle t 
braku dobrych chęci, ile poprostu dlatego, ii 
obaj bracia Adamowicze, aczkolwiek zacho­
wali czujące po polsku serce, zapomnieli ju! 
nieco po latach twardei pracy w obcem śro­
dowisku mowy ojczystej. Wysławiają s:ę po 
Dolsku z pewną trudnością, wtrącając często 
wyrazy angielskie, ale — rzecz charaktery­
styczna — odpowiadając właśnie po polsku 
nawet na pytania zadawane im usłużnie w ję­
zyku angielskim.

Joe — Józef jest nieco wyższy, twarz ma 
szczuplejszą i nacechowaną wyrazem jakiegoś 
uduchowienia. Ben — Bolesław krępy z okrą­
głą twarzą typowego businessmana amery­
kańskiego. Silne, zakończone krótkimi, gru- 
bemi palcami ręce świadczą dowodnie, iż pra­
ca fizyczna nie jest im obca w dalekiej, za­
morskiej przybranej ojczyźnie.

— Kiedy opuścili panowie Polskę?
— O. to już było dawno, w 1911 r. Po­

chodzimy z wsi Janowszczyzna w powiecie 
Wilejskim. Do gimnazjum chodziliśmy w Wil­
nie. Przybywszy do Ameryki osiedliliśmy się 
zrazu w Brocklinie, potem w Nowym Jorku, 
gdzie założyliśmy własny .bussines44 — wy­
twórnie wody sodowej, co w nowym kraju 
idzie równie dobrze jak liczne wytwórnię .ice- 
creamów4’. Przez pięć łat zbieraliśmy dolary 
na nasz samolot oceaniczny, oszczędzając do­
kładnie po dziesięć dolarów dziennie — opo­
wiada łamanym językiem młodszy z braci, 
Ben.

Spoczątku wyraźne wzruszenie hamuje 
ich zdolność rozumienia po polsku, później do­
piero jakoś się rozgadali i — o dziwo! — mó­
wią coraz poprawniej i coraz chętniej. Na tym 
tle wydarza się w mojej z nimi rozmowie za­
bawne nieporozumienie:

— Czy mają panowie liczną rodzinę w
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Polsce? — zapytuję.
— Moja rodzina? no przecież Polska — 

odpowiada ze zniecierpliwieniem Ben.
Orjentuję się. że lotnicy nie rozumieją 

słowa „rodzina", pytam więc po angielsku o 
„otherjamily".

— Ach, si. jest tego podobno sześć sztuk. 
Właśnie poznałem ich tutaj w „Warszawskiej 
Municypalności".

— Ale pomówmy wreszcie o rzeczach 
najistotniejszych, o samym bohaterskim locie, 
który w takim napięciu trzymał miljony Po­
laków w ciągu trzech dni.

— Lot nad wielką wodą? to nie robi 
szczególnego wrażenia. Ot, zupełnie > zwy­
czajnie: pod spodem woda, wokoło powietrze- 
Warunki atmosferyczne naogół mieliśmy nie­
złe, dopiero na kilkaset kilometrów od lądu 
europejskiego wpadliśmy w pas gęstej mgły. 
Długo nie mogliśmy się zorientować, że już 
szybujemy nad Anglją. Po dziewiętnastu go­
dzinach lotu od chwili wyruszenia z Harbour 
Grace przez dziurę we mgle zauważyliśmy 
wyspę, ładną, zieloną wyspę. Patrzymy na 
mapę. — Takiej wyspy nie ma w miejscu 
gdzie teoretycznie powinniśmy się znajdować. 
Więc lecimy dalej, a tu nic, tylko mgła. Po 
czterech godzinach lotu postanowiliśmy za­
wrócić w stronę wyspy, jaką poprzednio wi­
dzieliśmy. Ale wkrótce mgła znowu się prze­
rzedziła i przez tworzące się w masie chmur 
okna ujrzeliśmy lad. Ładne, dobrze zabudo­
wane farmy. Tedy wyszukaliśmy większe 
pole i lądujemy. Maszyna skakała, jak zwar­
iowana po bruzdach i dołach których z wy­
soka nie było widać. Ale nareszcie — stop. 
Wychodzimy z kabiny i widzimy, że tylko 
ster i tylna ostroga lekko uszkodzona. Wkrót­
ce nadeszli ludzie, coś mówią, my nie rozu­
miemy. dopiero słowo „La France" uświado­
miło nas, gdzie jesteśmy. Zdaje się, że w cza­
sie ki'kugodzinnego błądzenia, krążyliśmy tak 
że nad Paryżem.

— Jak panów przyjęto we Francji?
— To było ładne — powiada Joe, a Ben 

'poprawna natychmiast: — To było wzrusza­

jące, ale zmartwiliśmy się, że nieudalo się do­
lecieć do Polski.

— Jakie trudności napotkali panowie w 
swoim locie?

— Trudności? — odpowiada Ben — zwy­
czajnie. jak na maszynie w powietrzu. Motor 
pracował doskonale. Szkoda tylko, że nie 
mogliśmy zainstalować na pokładzie „City o 
Warsaw" aparatu radjowego.

— Czy widzieli panowie po drodze jakieś 
okręty?

— Widzieliśmy sześć, czy one nas jednak 
dostrzegły, to Bóg raczy wiedzieć.

— Jak długo zabawią panowie w Polsce?
— Jeszcze nie wiemy. W każdym razie 

zostaniemy na zjeździe Polaków zagranicz­
nych. Obiecaliśmy przed chwilą, że samolot 
nasz będzie ustawiony na wystawie zorgani­
zowanej z racji Zjazdu. Chcielibyśmy przed 
wyjazdem odwiedzić Wilno. Do Stanów po 
wrócimy, oczywiście, okrętem, a nie na sai o 
locie.

Rozmowa staje się coraz bardziej trudna, 
otacza nas bowiem coraz bardziej zwarte ko 
ło słuchaczy. Uzyskuję jeszcze tylko obietni 
cę przyjęcia mnie przez lotników jutro w za­
rezerwowanych dla nich apartamentach w Ho 
telu Europejskim. Ściskam więc dłonie zdo 
bywców Atlantyku, a obaj bracia odpowiada­
ją z uśmiechem: „do jutra"!

Po chwili charakterystyczne sylwetki bra 
ci Adamowiczów giną w cisnącym się ze­
wsząd eleganckim tłumie. Na tern wytwor­
nym tle, jakie tworzą salony Ratuszowe dziw­
nie odbijają ich zniszczone, beżowe swetry, 

.przepasane teraz honorowemi wstęgami mia- 
j sta Warszawy. Wystartowali w Stanach 
wprost od swoich warsztatów, jako zwykli 
pracownicy, przybyli do Warszawy jako bo­
haterowie narodowi.

Przyjazd p. Adamowiczowej
N o w y  J o r k  (PAT). Pani Adamowi- 

czowa wyjeżdża w środę z Nowego Jorku do 
Havru na parowcu ..Waszyngton" a następnie 
samolotem do Warszawy,
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H in.B eoeH  o stosunkach polsko-czeskich
P r a g a  (PAT). Na wczorajszcm posie­

dzeniu Izby min. Benesz wygłosił obszerne 
czpose na temat sytuacji międzynarodowej. 
Benesz oświadczył, że punktem szczytowym, 
nowej sytuacji jest zmiana polityki ZJRR. 
Zdaniem mówcy powrót Rosji do polityki 
europejskiej oznaczałby likwidację nienatu­
ralnych sytuacji w Europie. Bez załatwienia 
tej sprawy nie można wogóle myśleć o nor­
malnej polityce europejskiej i o wytworzeniu 
prawdziwej równowagi między mocarstwami 
Europy. Dalej min. Benesz poruszając sprawę 
t. zw. paktu wschodniego omówił znaczenie 
norma1 izacji stosunków między Czechosłowa­
cją a ZSRR. i podkreślił, że w sy tuacji obec­
nej uregulowanie tych stosunków byłoby kro­
kiem najbardziej naturalnym. Projektowany 
pakt wschodni byłby do pewnego stopnia 
zapewnieniem równowagi w Europie i zapo­
bieżeniem tworzeniu się bloków. Mówiąc o 
współpracy pokojowej mówca zaznaczył, że 
Czechosłowacja przygotowuje się jednak na 
wszystkie ewentualności i troskliwie dba o 
swoje siły zbrojne. Benesz zaznaczył, że rząd 
czechosłowacki będzie prawdopodobnie zmu­
szony zażądać przedłużenia służby wojsko­
wej.

Na temat stosunków z Polską min. Be­
nesz powiedział: Nasze stosunki z Polską 
nie kształtowały się w ostatnich czasach tak, 
jakbyśmy sobie tego życzyli. Byłoby jednak 
zasadniczym błędem przypuszczać, że stan 
ten wynika z jakichkolwiek bezpośrednich 
trudności, sporów, ,czy nieporozumień. Pod 
tj in względem nie należy ostatnio ujawnio­

nych różnic między naszemi państwami prze­
ceniać. W rokowaniach między obu rządami 
skonstatowano, że chodzi tu o spory lokalne, 
a nie o jakieś poiltyczne konflikty między­
państwowe. Również kampanjc prasowe je­
dnej, lub drugiej strony należy raczej uwa­
żać za objawy chwilowe, aniżeli za jakiś rze­
czywisty spór polityczny lub walkę opinji 
publicznych, bądź rządów. Mimo to apeluję 
do naszej prasy, by pozostała wobec Polski 
objektywną, spokojną i lojalną. Życzę sobie, 
by w przyszłości nie można było niczego wy­
tknąć wT naszem postępowaniu wobec Polski, 
aby nie pozostał pod tym względem żaden 
cień. Stwierdzam, że w ostatnim sporze lo­
kalnym nasza prasa, z małymi wyjątkami, za­
chowywała się przyzwoicie. (Sic! — przyp. 
red.). Podkreślam, że porozumienie we wszyst 
kich zagadnieniach, dotyczących jedynie na­
szych krajów byłoby niewątpliwie zupełnie 
łatwe, ponieważ bezpośrednie kwcstje sporne 
między nami mają zasięg tak ograniczony, 
że wogóle nie można wierzyć, aby dwa naro­
dy, tak sobie bliskie i posiadające wspólne 
interesy, nie potrafiły przy dobrej woli i 
wzajemnej szczerości łatwo ich usunąć. Rze­
czywistą tru-.r.c ;eią przy ostatecznem uregu­
lowaniu naszych stosunków z Polską jest — 
według mego zdania — fakt, że dzisiaj po­
glądy obu rządów na niektóre zasadnicze kwe 
stje polityki europejskiej nie są identyczne, 
co ostatecznie jest dobrze znane i przecież 
dość naturalne w państwach, które w nie­
których sprawach, mimo wszystko, dość się 
różnią, nie są jednakowe tak pod względem

wielkości, jak' 1 struktury politycznej I sp'<t» 
łecznej oraz co do położenia geograficznego1., 
Przytoczę tu jeden mały przykład. O ile więnt 
poglądy obu rządów na sprawę M. Enterityj 
i zagadnienia Europy Środkowej, tzn. na nci­
sze najżywotniejsze sprawy nie są, zdaje się . 
identyczne i sharmonizowane. A przykład ten 
nie wyczerpuje wszystkich różnic i z U 
konieczności wypływającego odmiennego p 
stępowania w ich polityce. Czynić komukcl 
wiek dlatego zarzuty, lub nawet krytykować 
byłoby — inojem zdaniem »— niewłaściwe. 
Są to fakty; i musimy je przyjąć,, jako taki. 
Zagadnienia te muszą poprostu dojrzeć. U 
nas, co do naszego stanowiska wobec Pol­
ski panuje zupełna zgodność we wszystkieR 
kolach politycznych, we wszystkich kołacii 
rządowych i niektórych opozycyjnych stron* 
nictwach, tak, że wszystkie decyzjo i wszyst­
kie rokowania, dotyczące naszych stosunków 
z Polską czynione były ostatnio zawsze ko­
lektywnie i przy udziale wszystkich czynni­
ków decydujących. Tymczasem trzeba popro­
stu wyczekać i w dalszem swojem postęi>o,« 
waniu zachować swoją godność, objektyww 
ność, spokój i lojalność. Wydarzenia samd 
wkrótce pokażą, czy, w jakiej formie i kiedy} 
różnice nasze w poglądach dadzą się h arm o­
nizować. Możliwość taka — wierzę — ist­
nieje, różnice te bowiem pochodzą przede- 
wszystkiem z różnicy oceny chwilowej sytu­
acji między na rodowej, podczas gdy rzeczyw; 
ste i trwale interesy obu państw i narodów 
są, mojem zdaniem, identyczne.

W  odniesieniu do Niemiec min. Benesz 
stwierdził po-riw ę stosunków i podkreślił, 
że ostatnie \ irzenia wewnętrzne Niemiea 
nic w7 spraw.i. tej nie zmienią. W  zakończe­
niu min. Benesz dał wyraz swojemu optymiz- 
mówi co do pokojowego rozwoju sytuacil 
europejskiej.

Polsko-gdańska 
umowa ubezpieczeniowa

G d a ń s k  (PAT). Wczoraj podpisana zo­
stała między Polską i w. m. Gdańskiem umo­
wa o ubezpieczeniach społecznych. Imieniem 
rządu polskiego podpisali umowę komisarz 
generalny R. P. min. Papce i naczelnik wy­
działu Alin. Pracy i Opieki Spoi. Skokowsk", 
ze strony Gdańska prezydent Senatu gdań­
skiego dr. Rausehning i senator Wiercińsl ■ 
Kaiser. Umowa została przygotowana prz 
rokowania, odbyte w Gdańsku i Warszaw - . 
w październiku r. ub. i tsyczniu r. b it/, 
Umowa tw orzy podstawę do regulowania w, 
jcmnych stosu lków między Polską i w. ni, 
Gdańskiem w zakresie wszystkich działó v 
ubezpieczenia społecznego.

Nowy wiceminister 
spraw wojskowych

W a r s z a w a  (PAT). Gabinet min. spr, 
wojskowych komunikuje, że Pan Prezydent 
R. P. na wniosek min. spr. wojsk., marszałka 
Piłsudskiego mianował wczoraj gen. bryg, 
Tadeusza Zbigniewa Kasprzyckiego pierw­
szym wicem, spraw wojskowych.

P. Premjer u P. Prezyd ;ia
Warszawa (Tel. wl.) O Rodzinie 10 ran-o

mjer Kozłowski udał sic na Zamek gdzie zosi r  • -  
j»;ty przez p. Prezydenta R. P. W czasie dlużs ;-i • u 
fereucji p. preinjcr poinformował p. Prezydcnia K P, 
o bieżących pracach rządu. (M.)

Nowi wojewodowie
Warszawa, (Tel. wi.) W kolach politycznych spo­

dziewają się w dniu dzisiejszym nominacyj: dyrekto­
ra biura sejmowego p. Dziadosza na stanowisko wo­
jewody kieleckiego, b. min. Nakoniecznikoffa-Klu- 
Kowskjfgo na stanowisko wojewody warszawskiego 
i gen. Głuchowskiego, dowódcę O. K. Przemyśl na 
stanowisko wojewody białostockiego. (M.)
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Obrady konsfylucyjne BBWR.
Warszawa (Teł. wł.) — O godz 10-ei rano pod- 

i<;io zainaugurowane w czwartek ub. tygodnia obra- 
połączonycli grup konstytucyjnych sejmowej i 

; 'lackiej Bloku Bezpartyjnego nad sprawą rewizji 
konstytucji. Obrady dzisiejsze, które potrwają zape- 
w ne cały dzień, poświęcone będą dyskusji nad kon­
stytucją. (M.) . ........................

vowy dyrektor Biura Sejmu
Warszawa (Tel. wt.) W ciągu dnia dzisiejszego 

•v kotach politycznych spodziewają się podpisania 
r.rj uiiacji dotychczasowego kierownika redakcji ,Djar 
: s a sejmowego" p Rutkowskiego na stanowisko dy 
rektora biura Seimu, opróżnione przez dr Dziadosza, 

rzechodzącego na stanowisko wojewody. (Al.)

Konferenc.a państw 
bałtyckich

R y g a  (PAT). Z Kowna donoszę, że oglo- 
e>.ony został urzędowy komunikat o zwoła­
niu na 7 bm. konferencji trzech państw bał­
tyckich.
1 -------------

likwidacja partyj na Łotwie
Ry g a ,  (PAT.) Minister spraw wewn. Gulbis 

podpisał dekret o zamknięciu i likwidacji wielu sto­
warzyszeń i organizacyj m. in. łotewskiej socjalde­
mokratycznej partji i wszystkich jej oddziałów oraz 
t  zw. klubu Rainisa.

Całkowita reglamentacja 
gospodarki zbożowej Rzeszy

MAURYCY. JO K A Y

Kamienne serce
61)

Powieść bisloryczna z czasów ..wiosny narodów*' 

Przekład z węg!ersk!eeo.
Chińczycy posługują się do dziś dnia torturą ] wynajdywała, środki, jakby wycofać się z tak 

polegającą na tern, że skazanemu dodają dwóch niebezpiecznej alternatywy. Ah, jakżeż zazdro- 
oprawców, którzy nie pozwalają mu zasnąć. —iścił tym wszystkim, co ani wiedzą, ani dowiedzą’ 
Okropną tę torturę przeszedł Zebulon. Ledwo 'się czegośkolwiek w swem życiu o tak nieludz­
ie  zmrużył oczy, aliście poczyna ktoś na gwałt kich wynalazkach. W tej chwili dopiero ocenił, 
flrvhun<* cip rin drr-nr? ci« n ? Kr.‘jak należy, doniosłość znan-ej pias»nki ludowej:dobijać sie do drzwi, pytać się o komisarza i ty' 
siącznemi zasypywać go pytaianmi i tak bezu­
stannie. W końcu zgniewał się naprawdę Zebulon, 
zamknął drzwi na klucz, zdecydował nie wpusz­
czać niokgo.

W sypialni jednakże wisiał zegar z kukułką

Lepiej ci to na wiosczynie kłosy w polu zbierać. 
Aniżeli z wojakami w boki się podpierać4'.

Postanowi wreszcie wyspowiadać się otwar­
cie przed Oedonem.

— Dobry mój i kochany przyjacielu, zagadał
przypominającą mu głośnem co kwadrans kuka- BO iborąc na stronę, widzisz sam, żem słabowity 
niem, że mija czas przeznaczony na wywrczaso-: iKepski ze mnie żołnierz. Mam zresztą żonę, 
wanie się. . | pięć córek, co one poczną, gdy mnie sprzątnie

Ody zegar drugą wydzwonił po północy, a kula działowa lub spali ta przeklętą rakieta. Bądź 
Zebulon zasnął właśnie w najlepsze, zbudził eo'™0™ dobroczyńcą i nie w?ódz mnie już za soba< 
ze snu hałas ogromny. W pierwszej chwili sądził, i Jeźli ju żnie ma innego dla mnie ratunku, po» 
że świat sie wali. Nie świat to walił się, lecz nie- zostaw mnie tutaj przy ciurach obozowych.

Oedon zmiękczony tonem błagalnym przy­
chylił się do rzewnej prośby.

— Zgoda, mój stary, wybierz sobie miejsce, 
gdzie byś się czuł najbezpieczniej.

Zebulon nie miał słów na wyrażenie swej 
wdzięczności dta Oedona.'Nie pragnął nic więcej, 
jak tytko w przyzwoitej znaleźć się odległości od

mieccy auliśc przechodzący po pod oknami Ze- 
fculona śpiewali, ile im tylko starczyło piersi, 
znana piosnkę akademicką: „I któż tam spusz­
cza sie z góry?" f

— Bodaj was siarczyste... mruknął Zebulon 
i na drugi bok sie przewrócił.

O spaniu jednakże nie mogło być już mowy. , I
Za oddziałem aulistów spieszył inny oddział szczęku oręża i nie słyszeć syku rac kongrew- 

a za nim trzeci, czwarty, a wszystkie maszero- skich.
I wały przy odgłosie bębnów i trąb, a za niemi i Ze świtem wyruszyło wojsko w pochód, po- 
[ posuwały się działa i wozy ładowane bronią został się tylko maly_ odzialek jako asekuracja 

Rząd Rzeszy uchwalił ustawię o uregulowa- i żywnością pod których ciężarem tętniała zie- pociągów. Co za błogie uczucie nie słyszeć ani 
nhi gospodarki zbożowej Niemiec, która weszła mia. drgał dom cały i jęczały szyby w oknach, huku bębnów, ani przygrywki trąby bojowej! 
w życie z dniem 1 lipca rb. Według nowej usta-.Jak tu zasnąć. *,Zebulon czując się bezpiecznym położył się sipać
wy minister wyżywienia i rolnictwa Rzeszy upo- j Zebulon pocieszał się słabą nadzieją, że Oe- i spał do wieczora. Obudziwszy się siadł do sto* 
waźniony został do wydawania przepisów, doty- don zaśpi może. Złudna nadzieja! Nim kukułka lika, aby dokończyć rozpoczęte rachunki, 
czących sposobu i rozmiarów 1) dostarczania po czwartą wykukała, zapukano do drzwi jego, a* Do północy uprzątnął się z rubrykami i chciał

równocześnie posłyszał złowrogi głos Oedona:.właśnie odłożyć pióro, gdy w tern spłoszyły go
— Wstawaj. Ruszamy natychmiast w drogę, j strzały z broni ręcznej. Nieprzyjaciel!
— Co? znowu w drogę? j Oj, Baradiayp rawdę powiedział, że w cza-
Oedón zawiadomił go, że nie ma czasu do sie wojenym nikt nie zgadnie, gdzie najbezpiecz-

stracenia; nieprzyjaciel jest już na karku, j niej. I
Zebulon dzwoniąc zębami zerwał się na rów-ł Zebulon, choć zdjęty śmiertelną trwogą, nie 

Minister wyżywienia i rolnictwa otrzymał .ne nogi i teraz począł dopiero na prawdę żało- j 9tracił przytomności; jedną ręką pochwycił pu- 
pełnomocnictwa do wydawania zarządzeń rów- ŵ ać, iż dał się wciągnąć lekkomyślnie w niebez- gilares. drugą za buty, wyskoczył przez okno; 
nież w odniesieniu do innych gatunków zboża, Jpieczną zabawkę. |i dalejże w las ;biegł ile mu tylko sił starczyło,

cenach ustalonych żyta i pszenicy przez produ­
centów krajowych. 2) nabywania i sprzedawa­
nia wymienionych gatunków zbóż przez spół­
dzielnie, handlarzy zbożem i innych pośredników: 
3) nabywania wzgl. sprzedaży tych gatunków 
zbóż przez młyny oraz innych przetwórców.

Zapóźno przekonał się o. prawdzie przysło- a biegł tein szybciej im gęściej padały strzały, 
wia: kto chce pływać, musi iść w wodę. Pierw Z lasu dostał się do jakiejś wioski, tu wynajął 
o tern nie myślał. pod wodę, obiecując złote góry 'emu co go do*

Nim się obejrzał, znalazł się wśród wiru bo- wiezie do domu. 
jowego i szczęku oręża. Do kola otoczony woj-1 Odtąd nie widział już więcej armii narodo- 
skiem i wojskiem; popychają go naprzód, od- j wej. Kasę jaddał najbliższemu sędziemu. Rachunki 
wrót niepodobny: czy chce, czy nie chce, musi zaginęły. Żywa dusza nie spytała się go, cc się 
zajrzeć w oczy nieprzyjacielowi i posłuchać hu-, stało z mieniem pcwierzonem jego pieczy. Kilka 
ku dział... W marszu, który od świtu do późnej j lat później dopiero wpadł mu w ręce dziennik wę. 
przeciągnął się nocy, istne przeszedł tortury; ka- i gierski, w którym opisano wypadki dnia tego a z 
zano mu utrzymywać ład, porządek między nad- którego dowiedział sie ku największemu swoje* 
ciągajemi z różnych stron najeżdżającemi na sie- mu zdziwieniu, że „Zebulon Tailerosy powstrzy* 
ble, zbitemi często w jedną masę furgonami; mywał z pomocą ludności wiejskiej przez kilka'

czyło, wszystko to jednakże nie na wiele się i to z narażeniem życia i uratował nie tylko po- 
zdało, i gdyby nie pomoc Oedona, nie wiemy za- wierzone.mu prowianty, lecz i kasę wojenna", 
prawdę, jakby się p. komisarz rządowy wywią­
zał ze swego zadania.

Na noclegu zaproszono Oedona na wieczerzę
Cóż się stało? *
Opowiem, nie obwijając nic w bawełnę. Woj-

zwiaszcza zbóż pastewnych. Wydanie tej usta 
uzasadnione jest przewidywaniami słabych 

zbiorów tegorocznych.___

Stulecie miasta Kościuszko
C h i c a g o  (PAT). Miasteczko Kościusz­

ko w sianie Mississippi obchodzić będzie od 
3 do 5 października b. r. stulecie swego ist­
nienia (założone ono zostało przez Anglosa- 
*ów, którzy mu nadali polską nazwę). Mia­
steczko wzięło się energicznie do przygoto- . . , ,
w ui bv uświetnić te uroczystości w tym celu krzyczał, nawoływał, prosił, błagał, ile sił star- godzm atak silnego oddziału nieprzyjacielskiego

4 > , '  ' . ‘ J - l ^ i i  virC7'f7-cf1<rrY fn ip.rłnnk'/p ni/* nn htia-Ia Q’A i frv 7. m 7 Pin i,P-m 737Pirł i nrnfrYwał ni o Krlll/n r\i\^powołano do życia az 36 poszczególnych ko- 
miletów. Lekarze, adwokakci, bankierzy, i bu- 
sincsiści miejscowi czynią wszelkie wysiłki, 
by ściągnąć jahnajwięcej gości polskich. M.
in. wysiano zaproszenia do większych orga­
nizacyj polskich w Stanach Zjedn.. Program 
uroczystości jest bardzo urozmaicony. Równo­
cześnie powstał w miasteczku komitet bu­
dowy pomnika Kościuszki. Koleje obiecały 
zniżone bilety wycieczkowe po dziesięć dola­
rów z Chicaga i z powrotem.

Oryginalna ta uroczystość, urządzana wy­
łącznie przez mieszkańców Kościuszki, wśród 
których niema wcale Polaków, ściągnie nic- 
„ ątjdiwie wiele gości polskich do tęgo mia- 

tscc/.ka, leżącego daleko na południu w pięk- 
v, m, ciepłym klimacie i w jednej z najpięk­
niejszych okolic Stanów Południowych.

Między Moskwą i wszystkiemi miastami polskiemi 
uruchomiono z dniem 1 b. m. bezpośrednią komunikację 
telefoniczną.

VIII kongres inżynierów słowiańskich, w którym 
bierze także udział liczna delegacja z Polski, rozpoczął 
wczoraj obrady w Sofji.

6 towarzystw zbliżenia państw baltyękfch r0Zp0CZę.
!o wczoraj zbiorowe obrady w Bulduri na Łotwie. Na 
porządku dziennym dyskusja nad wyborem wspólnego 
języka porozumiewawczego dla 3 państw bałtyckich.

do stołu przygotowanego dla wyższych oficerów sko węgierskie pobite zostało na głowę pod Ko- 
i sztabu jeneralnego. Tutaj mógł się nasz Zebu-! S zycam i. Wojska cesarskie rozbiły je podobnie 
łon do woli nasłuchać i napatrzyć przyszłym j w puch, jak to miało miejsce z amerykańską ar- 
planom operacyjnym; kilku oficerów i jenerałów, mja republikańska w pierwszej jej bitwie pod 
nachylonych nad karta Węgier wskazywało pal-1 Buli-run.
cami, skąd nadciągnie nieprzyjaciel, jak daleko | Dowóodztwo w słabych spoczywało rękach', 
trzeba będzie posunąć się armii narodowej, kto-, podwładni oficerowie nie pełnili swej powinności, 
re obsadzić wzgórza, które popalić misty. gdzie artylerja strzelała najgorzej, szeregowiec nie wy- 
w okńcu należy oczekiwać stanowczej bitwy. jtrzymywał ognia przeciwnika który bez zbyt* 

Serce Zebulona odbywało w tej chwili fun-,niego wysiłku zmusił Węgrów do ucieczki. —« 
cie zegara ściennego. 1 Ostrzeliwanie dwunasto - furitowemi działami
" Obliczano wreszcie siły przeciwnik) obli- j głównego gościńca wystarczyło, aby złamać i 

czano ile prowadzi ze sobą dział i bateryj rakiet-1 rozbić centrum armji węgierskiej. Zacny, sędzi* 
niCZvCh lwy, dobroduszny wódz naczelny, węgierski mi-

Wiadomość o rakietach o mało nie powaliła nister wojny, stanął jak wryty naprzeciw śpiżo-

czechnei w którym mowa o rakietach kongrew-1 9 N:e to nie pomogło, popłoch był ogólny, 
skich Oois ten napełnił go zgrozą 1 strachem. .Smutnej to i bolesinej pamięci dla nas bitwa. Co 
Powiedziano tam że kropla ognistej masy prze-tylko pod madz;arskiemi walczyło sztandarami, 
tvi'n cukrne skórę ciało i kości: każda kropla : podało tył.nieprzyjacielowi. Gdy w kilka dni póź- 
takiej rakiety niesi'ez sobą śmierć straszna, bo-;niej zjawił się minister wojny w kolegjalnej sali
{f*'V r7»nwiek bowiem nie tylko umiera, lecz debreczyńskiej, gdzie obradował sejm, rozooczął 

C[A w ciekle swoją mowę w sposób następujący:
BVna f a n K  Zebutona wsaełia m o ż te .1 *<*« ***»
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Uchwały walnego zgromadzenia W.T.K.R.
Z ważniejszych rezolucyj uchwalonych przez 

ostatnie walne zebranie Wlkp. Tow Kotek Rolniczych 
wymieniamy nastepuiace'
A) Rezolucje Komisji organizacyjnej:

..Podcrzyrriuiac rezolucie walnego zigromadzeriia 
z roku 1933 w sprawie połączenia W T, K R z Wie! 
kopoiskim ZwiazLem Ziemian —

Walne zgromadzenie wzywa radę główną, ab> 
sprawę powyższa s:3"ała sie definitywnie załatwić 
do przyszłego walnćgo zgromadzenia w myś! rezolu­
cji z ubiegłego roku"

„Walne zgromadzenie W T K R. wzywa Rade 
główna, aby na najbliższe zwyczajne walne zgroma­
dzenie wniosła ganiane ustaw w kierunku obniżenia 
składek."
B) Rezolucie Komisji podatkowej:

„Wobec tego że coraz częściej zachodzą wypad­
ki zbyt rygorystycznego postępowania egzekucyjnego 
i nieprzestrzegania przez egzekutorów skarbowych 
przepisów o wyłączeniu z pod egzekucy- przedmio­
tów będących przynależnościami domagamy sie re­
spektowania przez władze egzekucyjne zarządzeń w 
przedmiocie pozostawienia na gospodarstwa mwenta 
rzy przeznaczonych do prowadzenia gospodarstwa 
Równocześnie prosimy, ażeby odwołania podatkowe 
byty wolne od opłaty stemplowei. Z uwagi na obecna 
sytuację w rolnictwie domagamy sie od wtadz skar­
bowych ażeby przy spłacie zaległości podatkowych 
stosowały jak najdalej idące uigi Poz.nem orosimy 
Radę Główną o wpłynięcie na władze skarbowe, aże­

by upomnienia na zaległości podatkowe wysyłały łą­
cznie, a nie iak dotąd na każdy zaległy podatek osob­
no. Powoduje to niepotrzebne a znaczne koszty. Rów 
nieź domagaja się zebrani o obniżenie kosztów upom­
nień i egzekucji oraz odsetek za zwłokę"

„Walne zgromadzenie uznaie w całei pełni obo­
wiązek płacenia podatków gdyż naczelnym obowiąz­
kiem tak Rządu Polskiego jak obywateli winna być 
troska o zrównoważenie budżetu Państwa. Zgroma 
dzęni stwierdzają iednakźe że rolnictwo nie iest w 
stanie płacić nadal podatki w dotychczasowe! wyso­
kości i dlatego apelnia do Rady Główne® o poczynie­
nie energicznych zabiegów w kierunku obniżenia po­
datków tak państwowych iak i komunalnych o 50% 
Dalej proszą zebrani o poczynienie zabiegów aby 
ustalanie dochodu z gospodarstw rolnych _ nienr o wa­
dzących rncluinkowtiści odbywało się nie według 
przestarzałych i dzisiaj nierealnych norm, lecz zgo­
dnie z rzeczywistością z uwzględnieniem ustalonej iuż 
dzisiaj wybitnej nieopłacalności warsztatów rolnych"

,Z uwagi na to że w dziedzinie podatkowej ża­
den z naszych postulatów nie został uwzględniony, 
lecz przeciwnie nastąpiło podwyższenie i nałożenie 
nowych podatków — podtrzymujemy nadal nasze za­
dania obniżenia wszystkich świadczeń publicznych do 
norm oołacainości warsztatów rolnych"
C) Rezolucie Komlsfl ekonomicznej.

..Walne zgromadzenie W J . K. R dopomina sie 
aby niezwłocznie wprowadzono nowe zarządzenia fi­
nansowo - rolne rozszerzaiace i pogłębiające dotych­
czasowe przepisy które w wielu wypadkach pozwa­
ny przetrwać licznym warsztatom rolnym o»-tatni rok 

gospodarczy ale które w dzisiejszym statuę rzeczy 
okazują sie zupełnie niewystarczające. Walne zgro­
madzenie W T. K. R uważa dla uratowania produk- 
cil rolnej oraz warsztatów rolnych za nieodzowne, 
aby przy obecnym poziomie cen i przy zapowiadaia- 
cym sie z powodu katastrofalnej suszy przeważne! 
części powiatów Wielkopolski — nieurodzaju, wszyst­
kie wofwyy ze SDrzedaży produktów żniw 1934 słu­
żyły wyłącznie na bieżące — i tak tuż niepomiernie 
skurczone wydatki gospodarcze oraz na bieżące opJa- 
'V ptibMczne i na niskie oprocentowanie długów, a w 
razie możności ma uzupełnienie naikorMeczn:ie»szvch 
braków w inwentarzu żywym i martwym oraz bu­
dynkach gospodarczych a równocześnie odroczono r.a 
późniejsze spłaty wszystkie dfugi i zaległości bez 
wyjątku. W tym stame rzeczy walne zgromadzenie 
W. T K R. uważa za konieczne abv wszystkie długi 
i zaległości rolnicze traktowano w równej mierze 
obniżając oprocentowanie do 2%. udzielając kilkulet­
nią karencję dla spłat kapitału i rozkładając umorze­
nie długów w formie amortyzacyjnej W tym celu ko 
nieczne iest przeprowadzenie reiestracii i rewizji cale 
go zaćłuż.enia rolniczego. Ze względu na spadek cen 
za produkty rolne i stad-niemożność wygospodarowa­
nia sie z iednei strony oraz na spadek wartości zie­
mi z drugie; strony wszeklie długi rolnicze tak hipo­
teczne iak i wekslowe, tak krótko jak ł długo termi­
nowe winny zostać zwaloryzowane w stosunku do 
wartości ziemi z dnia 1 VII 1934 r .— O iłeby postu­
laty *e nie były wprowadzone bezzwłocznie w żvcie. 
natenczas nastąpi masowa wyprzedaż tak dobrowol­
na 'ak i przymusowa tegorocznej produkcii. co siła fąk 
tu spowodować musi dalsze obniżenie się już tak nie­
opłacalnych cen płodów rolnych i spowodnie w dal­
szych miesiącach d o  usunięciu krescencii — niebywa- 
ła nedze i głód na wsi które niesfery iuż w tym roku 
w niektórych powiatach sie ukazały"

■obo
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Upadłość wielkiej firmy 
włókienniczej

Ł ó d ź  (PA l). Wczoraj w wydz. handl 
sądu okr. ogłoszono upadłość firmy Ludwik 
Gcyer Sp. Akc. w Łodzi. Upadłość ogłosz. na 
własne żądanie firmy. Firma Ludwik Geyer 
należy do najstarszych i najpoważniejszych 
firm włókienniczych w Łodzi. Kapitał zakła­
dowy wynosił 121/2 milj- zł. Firma posiada 
Łkałnię oraz przędzalnię i zatrudnia w obec­
nej chwili 2.000 robotników.

W związku z upadłością firmy, jej współ­
właściciel, Robert Geyer zrzekł się prezesury 
w Izbie przemysłowo-handlowej w Łodzi.

4

Groźna powódź 
na Podkarpaciu

L w ó w  (PAT). Prasa donosi o katastro­
falnych rozmiarach powodzi na Podkarpaciu. 
W Borysławiu zostało zalanych wiele piwnic 
i sklepów, w Rohatynie zalane są niżej poło­
żone ulice. Pod Sławskiem nastąpiło ober­
wanie się chmury, wskutek czego wylały po­
toki. Piorun raził śmiertelnie 8-lelnią huculkę. 
W okol. Stanisławowa grozi zalewem rze- 
ka Bystrzyca ka oraz inne rzeki.
Zalane zostały też przedmieścia miasteczek 
Bołszowce, Zabłocić i Zarzece. Akcja ratun­
kowa trwa.

Strsszna śmierć w studni
Mogilno- W ub. poniedziałek około godz. 17-tej 

wydarzy! się w zagrodzie Leokadii Osowskiej w Par­
li nic tragiczny wypadek. W zagrodzie tej. znajdowała 
sie głęboka na 30 m studnia, której wyczyszczenia 
podjął sie Z1 -letmi rob. Potrzebny z Padłna. Po spnsz 
czernin go na suche dno studni zdja! Potrzebny z siebie 
t. zw Enę bezpieczeństwa, by w ten sposób wygod­

niej pracować.
Robotnicy, którzy obserwowali z góry pracę Po­

trzebnego. zauważyli, jak ten w pewnej chwili wy­
wrócił si? Ponieważ nie można mu było przyjść w 
żaden sposób z pomocą musiano zawezwać Ochotnicza 
Scraż Pożarna z Mogilna. Po dłuższych wysiłkach wy 
ciągnięto rie przytomne go robotnika na wierzch, gdzie 
mimo pomocy dr. Gracza zmarł Śmierć nastąpiła na 
skutek uduszenia, (ss)

/łirodna non Chodzieżą
Chodzież. We wsi Prośna pod_ Chodzieżą zna­

leziono rano zabitego 35-letniego Michała Owczarka,
rolnika, zamieszkałego w Prośmie.

Jaiko pedetrzanego o zbrodnię aresztowano gospo­
darza z rej samei wsi Mieczysława Ciemnego. Zdo­
łano iuż ustalić że w nocy Ciemny wraz z iakimś nie­
znanym dotąd wspólnikiem, rzucili się na przechodzą­
cego Owczarka i pobili go do tego stopnia drągami, 
że ten zmarł na skutek ciężkich obrażeń wewnętrz­
nych i pęknięcia czaszki. Znaleziono ciało jego dopiero 
nad ranem. Znajdowało sie ono w pozycji siedzącej, 
ręce miało związane w tyle. Dlaczego i kfo w ten spo­
sób ciało ułożył — dó'ad niestwierdzono Zawezwana 
policja prowadzi nadal dochodzenia, aby wyświetlić 
zbrodnie, która przedstawia się dotychczas dość zagad 
kow-o.

Spłonęły zabudowania wraz z żywym 
inwentarzem

We wsi Oćwiek w pow. żnińskim wybuchł groź­
ny pożar w zabudowaniach Wincentego Kabasińskie- 
go

Powstał on w domu mieszkalnym snowodti zlej 
indowy komina stamtad płomienie przerzuciły się na 
zabudowania gospodarcze Pożar rozszerzał się z. ta­
ka szybkością, że nie zdołano go powstrzymać. — 
Oprócz domu mieszkalnego spłonęła stodoła, stajnia i 
nne budynki gospodarcze wraz z żywym inwenta- 
zem.

Gospodarstwo ubezpieczone było w Z. U W. na 
46.500. a szkody oblicza pogorzelec na sumę 36000

Leśniczy zwolniony ze śledztwa
W związku z popetlmonemi nadużyciami w nad­

leśnictwie państw Szczepanowo pow. mogileński ego 
aresztowano i osadzono dnia lo października ub. roku 
w więzieniu karno-śledczem w Mogilnie leśniczego 
Pieszkałę Stanisława Obecnie na zarządzenie proku­

ratury w Gnieźnie został zwolniony ze śledztwa Piesz- 
kala, zatem odpowiadać będzie z wolnej stopy. Obro­
ny tego podjął się adw Jerzykiewdcz (ss)
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par. Poznań 
par. Poznań

aiabe

14-50
14—

usposobienie;
^szenica

usposobienie słabe.
Jęczmień 695—705 g/ł.
Jęczmień 675—685 g/L 
Jęczmień zimowy

usposobienie spokoitk 
Owies

Usposobienie słabsze.
Mąka żytnia 1 gat. 0,55% wł. w. 
Mąka żytnia 1 gat. 0-65% wł. w. 
Mąka żytnia 11 gat. 55-70% wł w. 
Mąka żytnia pośl. ponad 70% wł. w. 
Mąka żytnia razowa 0-95% wł. w.

Usposobienie spokoine 
Mąka pszenna gat IA 0-20%
Maka
Mąka
Maka
Maka
Mąka
Maka
Mąka
Mąka
Maka

pszenna
pszenna
pszenna
pszenna
pszenna
pszenna
pszenna
pszenna
Dsgynna

gat.
gat.
gat.
gat.
gat
gat.
gat
gat.
gat

IB 0-45% 
IG 0-55% 
ID 0-60% 
1F 0-65%

wł
wł
wł.
wł
wł.

w.
w
w.
w.
w.

14.25 14,50

17.25 17,50

15,75 16,25
14,75 15 25
14.25 14,50

13,75 14,25

22.00 23.00
20.50 21.50
16,00 17.00
12.00 13.50
17,00 18,00

32.— 35 —
30 — 30.50
29.— 29.50
28 — 28 50
27,— 27 50
26.— 26 50,
25.50 26.(0
23,— 23 50.
19,50 20,—
17.80 18.—
14.50 15.—

9.75 10,25
10.75 11 25
10 25 10.50
36.00 38,00

38.- 40.--

HA 30-55% wł. w.
IIB 30-65% wł w 
I1D 45-65% wł w.
HF 55-65% wł. w.
IIIA 65-70% wł w 

Maka pszenna gat. HIB 70-75% wł. w.
usposobienie spokoine 

Oteby żytnie przemiału standartowego 
Otręby pszen grube przemiału standart.
Otręby pszen. średnie przem. standart.
R epak zimowy 
źzepik zimowy 
łubin niebieski 8.25 9.00
Lubin żó|tv 9,50 10.50
Inkarnatka 75— 80 —
Ziemniaki ładalne 4,50 4.75
Flaiki ziemniaczane 15 50 -t'iOO
Makuch lniany w tagłach 19 — 19.50
Makuch rzepakowy w taflach 13 75 14 35
Makuch słonecznik w taflach 4?M3% 16.— 16.50
Śrut Sola 1«4A 2" . -
Mak niebieski *2.— 58.—

Ogólne usposobienie spokoine.
Transakcje na odmiennych warunkach- żyta 320 

ton: pszenicy 130 ton. jęczmienia 415 ton. owsa 5 ton,
mąki żytniej 7 5 ton, mąki pszennej 10.5 ton. otrąb
żytnich 382 ton, otrąb pszennych 30 ton gorczycy 
!0 ton grochu Viktoria 1.7 ton, łubinu żółtego 5 ton* 
łubinu różowego 3 ton. seradeli 15 ton, inkarnatki 1.5 
ton. koniczyny czerwonej 077 ton. śrutu soja. 10 ton. 

Poznań, dnia 3 lipca 1934 r.

G n?enieżna w Wars?-w*
W a r s z a w a 3. 7. godz. 13 (teł. wł.) Dolar 

5,28. Bank Polski płacił 5.26, marka niemiecka 
197,00

D e wi z y :  Berlin 201.50. Holandia 359.40.
Londyn 2674. Paryż 34,93. Szwajcaria 172,20.

Dolarówka 53,00. Akcje Banku Polskiego 
84,75. _____

G:e*csa o ien  ę in a  w iPo« : u
Poznań, dnia 3. VII. 34. — Tendencja dzisiejsze­

go zebrania giełdowego była bez zmiany. Z poży­
czek państwowych płacono za 5% poż. konwers 64 
oraz za 3% poż bud 43,80. Z papierów lokacyjnych 
P. Z K obracano 4 'A% doi. listy zast. w zlocie po 
38V* oraz 4'A% dok listy zast. po 4150 (przy kursie

Rad o
Czwartek, dnia 5. lipca 1934 r.

Poznań 6.30 Audycja poranna; 7.30 Życie kul­
tur, art. i społeczne Poznania; 1157 Sygnał czasu, 
hejnał z wieży Marj.; 12.03 Wiadom. meteor ; 1205 
Codz przegląd prasy polskiej; 12.10 Muzyka lekka 
z płyt; 13.00 Dziennik południowy: 13.05 Audycia 
dla dzieci: 13.20 J. S Bach: Socąta; 14.00 Wiadoi 
mości o eksporcie polskim; 1405 Notowania gieł­
dowe; 1600 Muzyka lekka: 17.00 40-ta skrzynka 
pocztowa: 17.15 Recital śpiewaczy: 17.35 Koncert 
kameralny; 18 00 Pogad „Ekwipunek turystyczny 
dla kobiet::; 18.15 Słuchowisko p. t. „Sen": 1900 
Rozmaitości; 19.15 Recital śpiewaczy: 19.45 Mu­
zyka z płyt; 19 50 Wiadomości sportowe (Warsza­
wa); 19 55 Wiadomości sportowe Poznania; 20.00 
„Myśli wybrane": 20 02 „Z nad krawędzi": 20.12 
Muzyka lekka; 20.50 Dziennik wieczorny; 2100 Tr 
capstrzyku Marynarki Woiennej; 2102 Skrzynka 
rolnicza; 21.12 Wieczór kompozytorski; 22.00 Od­
czyt relig.; 22.15 Koncert życzeń z płyt; 23.00 Wi* 
dom. meteor.
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Czwartek, cłnia 5 lipea 1934 r-

Kies*. v • •  f
0bro- Łowienie ryb 

—  niebezpieczne
gdy się nie zna przepisów

Brze^ naszych polskich rzek i jezior 
iedawno objęte zostały klamrą nowej u-

14.50 stawy rybackiej, i dają się już odczuć moc- 
17 50 ;,'ei w ^ ra roku. Sielankowy sposób ło

■ ienia ryb należy już do przeszłości. Kto- 
16,25 by z wędeczką vybrał się nad brzeg rzeki 
15 25 ,ub jeziora — może narazić się na przykre
14.50 kary pieniężne lub areszt. Bez papierka w 
j j kieszeni nie wolno kucnąć z wędką nad

rzeką. Czytelnicy nasi muszą to wziąć pod
23.00 uwagę, jeśli uniknąć chcą nieprzyjemności. 
J* #  Nowa ustawa rybacka objęła wszystkie
13.50 „w ody otwarte do k tó rych  należą rzeki j
19.00 strumyki i jeziora, a nie należ t — stawy 

sztuczne rybne. Wszystkie w ody otwarte zo-
30 50 ;taly podzielone na obwody rybackie. Każ- 
2ę'cQ dy obwód mierząc/ na rzece 4 — 8 kil orne* 
28 50 irów- linji brzegowej, jest wydzierżawiany 
27 50 i jeśli ktoś chce na i?i n łowić ryby — musi 
26 50. . a to mieć zezwolenie dzierżawcy obwodu, 

który płaci za dzierżawę na rzece 300, 500, 
>Ó,__ a nawet 1.000 zł .ocznie.

Obwody rybackie są teraz wydzierżawia- 
’ no na lat 5, a w przyszłcóri d iyżawa opie- 

0 2s wać ma na lat 10 conajmniej. 15 procent 
125 czynszu dzierż-wr c/o idzie na iundusz obro-
0. 50 ny ry b o łó rtw a  w  celu zary b ian ia rz ek  i je- 
«•«> zior.
0 00 Nowa ustawa rybacka jest wielkim prze-
oiżO łomem w naszych stosunkach. Od prawie-
0— ków prawo do połowu na rzekach mieli 
? oo wszyscy i ryby były dobrem, osiągalnem dla 
3/0 każdego obywatela. Dziś jest ina-zej: ten 
4 25 tylko ma prawo wyciągnąć rybę z wody, 
550 kto ma na lo t pecjalnc upoważnienie.

Sportowcy — wędkarze i rybacy mu- 
"  szą posiadać karty rybackie. Kto traktuje po- 

320 łów ryb, jako chwilową rozrywkę — musi 
on, zaopatrzeć się w pozwolenie dzierżaw cy oh- 
"ub wodu rybackiego. Specjalni strażnicy r) bac- 

,y pilnować będą uprawnień amatorów ry- 
bolóstwa i ci, którzy się w te uprawnienia 
nie uzbroją, traktowani będą jak kłusownicy 
: surowo karani.

Każdy rybak zawodowy na swoim sprzę- 
- ie rybackim musi mieć specjalne znaki, 
vńęc na sieciach, na łodziach itd. Kto swe- 

:ka t'° sprzętu w takie znaczki nie opatrzy, 
orzęt zostanie mu aresztowany a wlaści 

40. ieł zapłaci karę.
Co ma .- celu ustawa rybacka?

?<> Przyświeca jej piękny cel: uchronienie
ryb w polskich rzekach i jeziorach od za­
głady. — Jeśli przepisy tej ustawy będą do­
statecznie szanow ane, to nasze wody otwar- 

e* te, dziś bardzo ubogie w ryby, zaroją się
^  od nowego przychówku i kto wic, czy nic
ch uniezależnią nas od ryby słodkowodnej spro
!>o wadzanej dotąd z zagranicy. Jeśli chodzi o
ie węgorza (narybek jego sprowadza się aż z

pod brzegów angielskich) a dalej o szczupaka 
i sandacza — to na tak i ustawTę już był 
czas najwyższy, ' a tej ryby mieliśmy już w 
Polsce mało, mimo, że samych jezior mamy 
-v Poi o przeszło 220.000 hektarów.

)5 H; h słodkowodnych spożywamy w Pol-
ąd bardzo mało, bo około 3 kilo na 

głowy, gdy ar.jli.y  zjadają przeszło 20 ki- 
j. , I<\ ów rocznie. Ale ponieważ rybą żywi 
a z Polsce głównie ludność żydowska 
rt więc na polską nie wypadnie więcej jak 
^ pół kilo na glov. g
1. Jeśli w Polsce rybostan się zwiększy, 
i* może i spożycie wzrośnie, tembardziej, że

mięso ryby jest i posilne i zdrowe.
'  Ryby mają swój okres ochronny — po-
£ dobnie jak zające i kuropatwy. W tym okre-
1- sic łowienie ryb jest bezwzględnie zakazane, 
a Pozatem karany jest połów drobnicy. Tyl­

ko ryba o pewnym wymiarze może być ło­

wiona, to też takie barbarzyństwo, jak-ży­
wienie świń na Wileńszczyźnie mlodziutkie- 
mi rybkami, wreszcie przestanie być hańbą 
naszego kraju.

Szczególnie chronione są specjalne ga­
tunki ryb, jak sieja (siga), sielawa, łosoś, 
troć (odmiana łososia) pstrąg, jesiotr.

Broń Boże ciągnąć sieć po roślinach wod­
nych, na których .-.zwyczaj ryba składa ikrę, 
wprowadzać między te rośliny konie lub by­
dło, zanieczyszczać wodę trująccmi ścieka­
mi, lub kaleczyć rybę harpunem, ością, al­
bo głuszyć dynamitem: za to wszystko wy­
znaczone są surow o Ir /  i to nietylko pie­
niężne.

Złota wolność rybacka skończyła się.

Napad na kasę Banku Narodowego 
w Budapeszcie.

W ubiegłą sobotę wykonano w Dadanesz 
cie zamach na kasę Banku Narodow. Dwaj 
zamaskowani bandyci, uzbrojeni w rewolwe­
ry. wdarli się w czasie największego ruchu do 
oddziału kasowego banku i pod grozą rewol­
werów zrabowali z otwartej kasy pancerne.! 
blisko ćwierć miljona pengów, co równa się' 
mniejwięcej 300 tysiącom zł. poczem, ostrze- 
liwując się, uciekli w przygotowanym samo­
chodzie. Od kul zostafo ranionych dwóje iu- 
dzi.

Pożar lasów państwowych.
W powiatach augustowskim i suwalskim 

wybuchł pożar na przestrzeni kilkunastu kilo­
metrów wysokopiennego lasu państwowego. 
Ośrodkiem ognia są okolice wsi Żeliny i Głę­
boki Bór. Do gaszenia wezwano wojsko.

Nowe siedlisko bobrów.
Na terenie folwarku Slawkowo nad rzeką 

Szczarą znaleziono oneedaj nowe o ^ m n e  
siedlisko bobrów. Wedle dotychczasowych 
wiadomości jest to największe siedlisko bo­
brów w Polsce.

Cudowne ocalenie.
Niezwykły wypadek wydarzył się oneg- 

dai koło stacji Leńcze w krakowskiein. Gdy 
oociąg, złożony z kilkunastu wagonów, zna­
lazł się na kilometr przed stacją, pod kola 
parowozu rzuciła sie młoda dziewczyna, jak 
s:ę później okazało. 20-letnia służąca. Pociąg 
zatrzymano. Wszyscy byli przekonani, że na 
torze beda tylko zmasakrowane jej zwłoki. — 
Dziwnym zbiegiem okoliczności zastano 
dziewczynę całą i nienaruszoną, pomimo, że 
przeszły nad nią wszystkie wagony. Dziew­
czyna straciła przytomność, ale w pociągu 
odzyskała ją i skarżyła się tylko na bóle w 
boku. Naprawdę cudem ocalała.

Zgon najstarszego człowieka świata.
W Konstantynopolu zmarł w sobotę w 

jednym z tamtejszych szpdali najstarszy czło­
wiek świata. Zara Ago. Miał on podobno 13r 
lat, a sam twierdził, że ma znacznie więcej. 
Przy śmierci jego obecna była najmłodsza 
jego córka, licząca 89 lat. Zwłoki Zara A ri pod 
dane beda badaniom lekarskim. Mo. - nauka 
zbada tajemnice długowieczności to^o czło­
wieka, który dożył naprawdę lat Matnznle- 
tna.

2 P o zn an ia
Przyjazd harcerzy z Ameryki

\V ub. niedzielę do portu w Gdyni przy­
bił S.S. „Kościuszko" wiozący na swoim po­
kładzie harcerską wycieczkę, należącą do 
Związku Narodowego Polskiego w Ameryce 
pin Wycieczka składająca się z 90 osób pro­
wadzona jest przez dyr. Zw. Naród. Pol. 
w Amervce p. Jakoba 1 ward/i.ca i komisa­
rza na okr. III. Teodora Zaborskiego. Z ia- 
mienia Zw. Harcerstwa Polskiego powitał 
wycieczkę w Gdyni* harcmistrz p. Czesław 
Tomasik.

Bezpośrednio po wyokrętow anm wycie­

czka wyjechała pociągiem do Poznania. U- 
czestniey zatrzymali się w „Hotelu Polonja", 
Pod przewodnictwem przewodnika z  Biura 
podróży „Orbis" wycieczka udała się do ka­
tedry po której zwiedzeniu prezydent mia­
sta p. Ratajski powitał ją w ratuszu.

Po zwiedzeniu miasta i obiedzie, uczest­
nicy w zwartych czwórkach udali się do 
Parku Wilsona, gdzie przed pomnikiem pre­
zydenta Wilsona złożono wieniec i w ygłoszo­
no szereg przemówień. Wieczorem w restau­
racji „Hotelu Polonja" odbyła się pożegnalna 
kolacja. Z ramienia Żeńskiego Hufca Har­
cerskiego przybyła delegacja harcerek z 9-ej 
druż im. Klaudji Potockiej oraz orkiestra 
5-ej druż. im. ks. Poniatowskiego. W nadzwy- 
miłym nastroju wygłoszono szereg przemó­
wień powitalnych. Z ramienia Zw. .llarc. Pol­
skiego przemawiał p. Cz. Tomasik, z Chorą- 
Z.W.P. komendant Żakowski i przedstawiciel 
naszego pisma.

Związek Narodowy Polski w Ameryce 
pin. liczy 312.000 czonków, których celem 
jest wychowanie młodzieży na prawdziwych 
Polaków. Przed dwoma laty z inicjatywy p, 
Jana Romas-kiewicza powstała pod opieką 
Zw7. Naród. Pol. pierwsza drużyna harcerska. 
Obecnie Polskie Harcerstwo w Ameryce pin. 
liczy 34.000 członków obojga pci. Przed pa­
ru miesiącami, powstał projekt zorganizowa­
nia harcerskiej wycieczki do Polski, by mło­
dzież urodzona w Ameryce poznała swoją 
Ojczyznę i jej urocze zakątki.

W wycieczce w zięli udział delegaci Har­
cerstwa Polskiego ze wszystkich Stanów A- 
meryki płn. Większość uczestn. słabo włada 
językiem polskiem. Kilkutygodniowy pobyt 
w Polsce niewątpliwie dodatnio wpłynie na 
głębokie poznanie ojczystej mowy. Wyciecz­
ka w ciągu 6ciu tygodni pobytu w Polsce 
poświęci połowę czasu na zwiedzenie miast: 
Poznania, Częstochowy, Katowic, Krakowa, 
Wieliczki, Zakopanego, Lwowa i Warszawy. 
Ostatnie trzy tygodnie wycieczka spędzi pod 
Modlinem na kursie instruktorskim, poczem 
droga powrotna prowadzić będzie przez Po­
znań do Gdyni.

Uczestnicy nie mieli słów uznania za 
nadzwyczaj serdeczne przyjęcie ich przez po­
znańskich harcerzy.

Na pożegnanie mili goście wymieniali od­
znaki chcąc mieć pamiątkę po pierwszym po­
bycie w Polsce.

Na dworzec wycieczka ruszyła przy 
dźwiękach orkiestry 5 druż. budząc wielkie 
zainteresowanie. Na dworcu chwile czeka­
nia skracali sobie nasi mili goście piosenka­
mi, wywołując zc strony pasażerów gorące 
owacje. 15 sierpnia ponownie powitamy pol­
skich harcerzy z Ameryki, którzy bogaci w 
wielkie wrażenia wyjadą do swych domów 
za oceanem wioząc serdeczne pozdrowienia 
z naszej wolnej i niepodległej Polski, (jch)

Mianowania i przeniesienia
P. Mańkowski, dyr. Okr. Urzędu Ubezpieczeń w 

Poznaniu, mianowany został ostatnio komisarzem Ubea 
pieczalni Krajowej w miejsce dyr. Łukomskiego, prze­
niesionego do Równego.

*  *  *

Komisarz Sauter, kier. I Kom. P. P. w Poznaniu 
przeniesiony został na równorzędne stanowisko do Byd­
goszczy. Na jego miejsce przychodzi koro. Relewicz z 
Bydgoszczy.

Kusaćiński w Poznaniu
Jak się dowiadujemy, do Poznania przybył 

Kusociński, który rozpoczął już trening na Sta­
dionie Miejskim. Stanie on do zawodów lekko­
atletycznych o mistrzostwo Polski na 800 i 1500 
metr. »

W .ecz o rc tte  liceu m  ł  an  .iłowe
Zagaił zebranie p. prezes Jan Jablkowsk-., poczen 

p. dyr. Benkowicz mówił na temat wspomnianych kur­
ków. W najbliższych już dniach nastąpią wpisy na wie­
czorne liceum, które będą uskuteczniane w lokalu Zw. 
Bankowców przy ul. Podgórnej 8. Oplata roczna wy­
nosić będzie 400 zł. dla członków Zw. Bankowców zł. 
300l Po ożywionej dyskusji prezes solwował zebranie.



Czwartek, dnia 5 lipca 1934 r-

Kronika tnie scowa Wyn>ki okręgowych zawodów sportowych K.P.W-
Kalendarz rzymsko kat.
Czwartek Antoniego 
Piątek Izajasza 

Kalendarz słowiański 
Czwartek Kr.isnoroda 
Piątek Izastaw 
Stonce wschód: 3.22 

zachód: 19.38 
Księżyc wschód: 2",39 

zachód: 14,43

W sprawie ofalyaiyi Pożyczki 
Narodowej

Niniejszem podaje się do publicznej 
wiadomości, że wszyscy subskrybenci 6% 
Pożyczki Narodowej, którzy subskrypcje 
uskutecznili w Urzędzie Skarbowym, wzglę­
dnie w Komunalnej Kasie Oszczędności m. 
Odolanowa, w Komunalnej Kasie m. Sul­
mierzyce* w Komunalnej Kasie m. Raszko­
wa, w Powiatowej Kasie Komunalnej w Odo 
tanowie oraz w Kasach pomocniczych w 
Sośni, w Sieroszewicach i w Skalmierzycach 
Nowych, odbierać będą obligacje tejże Po­
życzki w Kasie tut. Urzędu Skarbowego na 
podstawie indywidualnych zawiadomień te­
goż Urzędu.

Subskrybenci zaś, którzy subskrypcje 
podpisali w Komunalnej Kasie Oszczędności 
m. Ostrowa oraz w Komunalnej Kasie 
Oszczędności Powiatu Ostrowskiego,"odbie­
rać będą obligacje za pośrednictwem tych 
placówek.

Naczelnik Urzędu Skarbowego.
(—) G a c a .

2 powiatu i okolic
PARCZEW.

Z działalności L. O. P. P. Z inicjatywy 
p. Feliksa Głodka, kierownika szkoły zało­
żono Kolo Miejscowe LOPP, do którego za­
pisało się 28 członków. Pięknie opracowany 
referat z dziedziny obrony przeciwgazowej 
i przeciwlotniczej wygłosił p. Galantowicz z 
Ostrowa, który przedstawił zadanie społe­
czeństwa i ceł LOPP.

Przykładem dla innych wiosek naszego 
powiatu niech posłuży fakt, że mimo kryzy­
su społeczeństwo wsi polskiej organizuje się 
w szeregach tak poważnego stowarzyszenia 
jaką jes Liga Obronv Powietrznej i Przeciw 
gazowej na wypadek kataklizmu przyszłej 
wojny

Według zapowiedzi w dniu 24 i 29 czerwca r. b 
stadionie K P. W. w Ostrowie odbyty sic doroczne 
okręgowe zawody sportowe K. P. W przy udziale 
zawodników i zawodniczek z całego okręgu Dyrekcji 
Poznańskiej wyeliminowanych na zawodach rejono­
wych w poszczególnych rejonach.

I cześć zawodów iak -uż donosiliśmy a mianowi­
cie turniei gier sportowych w siatkówkę i koszyków­
kę odbyła się w niedzielę 24 czerwca.

W ubiegły piątek odbyły się zawody lekkoatle- 
tyczne przyczenr do południa przedbiegi i półfinały, 
no południu natomiast. po defiladzie zawodników któ­
ra prowadził referent W. F Zarządu Okięgowego K 
P. W. p. mgr sadJik. a która przyjął wiceprezes Za­
rządu Okręgowego pułkownik Cenfnerowski w oto­
czeniu członków Zarządu Okręgowego, przedstawicie 
i administracji kolejowej, władzy, oraz poszczegól­

nych Ognisk K P. W przystąpiono do finału zawo-
1 lów lekkoatletycznych wyniki których przedstawia- 

a sie nasłępuiaco'
Konkurencie żeńskie.

Bieg pań 60 mtr. I miejsce — Strinnpfówna Kazi 
miera Ostrów I nagroda złoty żeton; II — Szymania- 
kówna Ostrów II — srebrny żeton : III — Morówna, 
Ostrów I. bronzowy żeton 'V mieisee — Knbasilków- 
-\t — Skalmierzyce; V — Błaszczykówna Ostrów I; 
V I— Hendrysiakówna. Skalmierzyce.

Sztafeta Pań 4X100: I mieisee — zespół ogniska 
Ostrów I -  nagroda dyplom : 2 miejsce — zespół 
Ogniska Skalmierzyce — dyptom.

Siatkówka Pań: 1 miejsce — Poznań dyplom;
2. — Ostrów I, dyplom: 3. — Ostrów II dyplom: 4 — 
Skalmierzyce.

Konkurencje meskle
Trójbój w o; sko wo-koi e ro w v składający się: a)

«irzeh-nie. b) ułożenie przęsła szynowego, c) marsz 10 
kim tr. z obciążeniem 12 54 klgr. — 1 mieisee druży­
na ocniskn Ostrów 1 zdobywaiac nagrodę w postaci 
płaskorzeźby Marszałka Piłsudskiego oraz dyplom, a 
z uczestników marszu -  członków drużyny — żeton.
2 mieisee — Wieluń — dolom i żetony: 3 — Pobie­
dziska — dyplom i żetony

Bieg 100 mtr.: 1 miejsce — Hoffman — Poznań, 
Oddział Drogowy; 2 — Winiarski — Ostrów I 3 miej 
sce -r Cymerma.n — Skalmierzyce- 4 miejsce — Ma- 
s/ak — Ostrów!.: 5 mieiset *— Kościelniak — Jarocin 
3mieisce — Solka — Ostrów I

Bieg 3000 mtr: 1 mieisee — Kościelniak Walenty, 
a rocki: 2 miejsce — Kościelniak Jan. Jarocin; 3. miej 
sce - Zybura — Poznań: 4 miejsce — Sok a, Ostrów 
f ; 5 mieisee — Bródka — Poznań.

Rzut granatem. 1 miejsce — Otulak z Wolsztyna,
2 miejsce — Skowroński — Poznań: 3 miejsce — By- 
zia — Ostrów F: 4 mieisee — Cymerys — Jarocin:
5 miejsce — Nyklas — Oisrów II

Skok wzwyż: 1 mieisee —Skowroński — Poznań 
2 miejsce — Winiarski Ostrów I: 3 miejsce — 0'u- 
lak. Wolsztyn; 4 mieisee — Nowak Leszno; 5 miej­
sce Sobczak — Jarocin: 6 mieisee - Puziak Poznań

Skok w dal: ł mieisee — Skowroński — Poznań.
2 mieisee — Kupś — Poznań: 3 miesice — Hoffman 
Poznań: 4 miejsce — Matuszak Ostrów 1: 5 miejsce 
Winiarski — Ostrów I; 6 miejsce Remlein, Stęszew.

Sztafeta 4X100: I miejsce — Poznań Ot. Warszta 
ty; 2 mieisee — Ostrów I; 3 miejsce — Skalmierzy­
ce: 4 mieisee — Kępno.

Siatkówka: 1 miejsce — Ostrów zdobywając na­
grodę w- postaci puhara i dyplom 2 miejsce — Poz­
nań oddział Drogowy — dyplom; 3 mieisee — 
Ostrów 11. dyniom

Koszykówka: 1 miejsce — Poznań — Oddział Dro 
gowy. ptihar i dyplom: 2 mieisee — Ostrów I. dyplom
3 miejsce — Ostrów- II.

W ogólnej klasyfikacji w zawodach lekkoaMętycz 
nych największa ilość punktów uzyskało ognisko

Ostrów I zdobywając tytuł mistrza w zawodach lek­
koatletycznych Okręgu K. P. W Poznań na rok 1934 
i nagrodę w postaci popiersia Marszalka Józefa Pił­
sudskiego.

Wręczenia nagród zwycięskim zespołom oraz za 
wodnikom, dokonał wiceprezes Zarządu Okręgowego 
K. P. W pułkownik Cendzierowski w otoczeniu człon 
ków Zarządu Okręgowego K. P. W.

W przerwach przygrywała orkiestra K P W. 
pod batutą p Mendyki

Publiczności dość dużo. organizacja zawodów do­
bra.

Wkońcu należy podkreślić czyn kierownika za­
wodów a referenta W. F. Zarządu Okręgowego' K P. 
W p. Sadlika, który osobiście ufundował nagrodę W 
postaci zegarka srebrnego dla nailepszego trójboiow- 
ca.

Nagrodę tą zdobył P. Bielecki z Jarocina, który 
ponadto iako na i lepszy tróiboiowiec zdobył nagrodę 
przechodnia ufundowaną przez Zarząd Okręgowy K. 
P W w postaci żołnierza maszermacego (ksz)

Dymisja gabinetu japońskiego
L o n d y n  (,1’cl.-- \vł.). Z Tokio donoszą: 

gabinet japoński postanowił we wtorek zgło­
sić dymisję. Decyzja rządu japońskiego nie 
przyszła nieoczekiwanie i stoi w związku ?e 
znanym już skandalem finansowym, w który, 
zamieszani są jeden z byłych ministrów i je* 
den z członków obp — —o ■ ‘ tu. (Ar)

Wampir Teheranu 
popełnił 33 morderstwa

T e h e r a n  (AAT). Sąd kasacyjny od­
rzucił apelację wampira Teheranu Ali Askara 
Ruruclżerdi, mającego na sumieniu 33 mor­
derstwa seksualne. Egzekucja mordercy od­
pędzie się na jednym z placów publicznych 
1'eherariu.

H E M O  R O I  D Y
lależa do .cierpień wyiatkowo dokuczliwych i deners 
wuiacvch Czesio zmuszała chorego do pozostawania 
w łóżku edv utrudniaia ruchy 1 odbierała chęć do 
trący

Natychmiastowe leczenie zapobiega Dowikliniom 
daie możność szybszego oozbycia sie ich.

Tylko czopki Magistra Wo'skiego .Kastanoł*' le- 
Jvne zawieralace składniki rośinne miedzy innemj 
Kasztanowiec lndviskt który bv! stosowany orzeci-y 
lemoroidom nawet w starożytności dala w kró'k, l 
.-zasie skuteczne wyniki w cierpieniach hemoroidal- 
ivch- usuwała krwawienie swędzenie zmtiiękzala 
ibrzmlenla kola bó'e wyróżnialac sie zarazem swem 
agodnetn działaniem.

Czopki Kasfann?" do nabycia w antokach dro­
geriach' lub w wytwórni Mgr Wolski Warszawa uL 
'Iłora 14. Ohiaśnlaiace broszury wvsv!amv bezpłatnie*

Czopki roślinne ..Kastapo!" stanowią nalracionaf* 
.lielsze leczenie i nowa zdobycz w watce z hemnrni- 
JamJ. 376f

O G Ł O S Z E N I A  D R O
SPRZEDAŻ 1

PIES
amnik mały czarny tó? 
to podpalany wabi się 
Murzyn ociekł z wagonu 
ta stacii Binlew. Zna­
lazca odbierze wynagro­
dzenie Zgłoszenia Na­
towska, Oeiaż. DO 383

UWAGA!

Do rozparcelowania zie­
mia prywatna przy par­
celach Zacharzewskich 
olisko Ostrowa. Spłata 
na dogodnych warun- 
sach Zgłoszenia Chleboś 
Zacharzew pow Ostrów

DO 391

i: ZGUBY

ZAGUBIONA

została zniżka kolejowa 
Jczciwy znalazca zechce 
oddać w Dz Ostrowskim 

D038S

H  KOZNf |j

OSTROWSKA
abrykacja ch , wek 

wykonuje cholewki tu- 
rinowo i miarowe, po 
:enach przystępnych. — 
Fdmund Konieczny, ulica 
Szpitalna 9

TANIO
sprzedaje słatld spręży 
nowe 1 reparacle n!!c 
Kolelowa 30 w podwó
rzu___ n  O ?4*

WSZELKA
ńelizne damska, męska i 
dziecięca po niebywa­
łych cenacli tylko u Ma­
rii Zawidzkiel. Szpitalna 
2a DO 380

ŚNIADANIA

oibady kolacje po bar- 
jzo przystępnych cenacli 
toleca Władysław Za- 
widzki. Restauracja. — 
Szpitalna 2a DO 3’’,

■" I — —_  — ■ - ■ ■■■■I - lin .........  • 1 " - s -
.1 n ennik Ostrowski" ukazuje sie'rano o f*. 8 za wyjątkiem dni pośwtąteczn — Abonament miesięczny: w ekspedycji 1.30 z.f. z odnoszeniem do dornu ,
1̂ 50 zł przez pocztę 1.66 pod opaska w kiaju 2,80 W razie wypadków spowodowanych siła wyższą, tak strajki 1 sabotaż pracy, wydawnictwo nie od-
pow ada za niedostarczenie pisma, abonenci Dlrmaja Drawa do odszkodowana. — Ogłoszenia: za I m/rn iednołamowy na stronę fl-c!o łamowej 12 gr. i
Przy ogłoszeniach skomplikowanych ’ub też przv specjalnym wyb-rze miejsca ibhcza się w każdym wypadku 20% nadwyżki Zgłoszenia tabelaryczne
50% nadwyżki Drobne ogłoszenia: słowo ty fałowe 15 gr każde dalsze stow'o 7 gr — Ogłoszenia Płatne w Ostrowie lub egenturach zaskarż.alne w Po*, 
nan u -  Konto czekowe P K O w Poznaniu nr. 201 783 — Adres Redakcji ■ Administracji: Ostrów Pozn., M. Piłsudskiego 10 tel. 131. — Admini­
stracja czynna od eodz 8—1 -ej i 3—18-eJ — Ogłoszenia do najbliższego numeru orzvimnJe sie do godz 14-eJ dnła poprzedniego. oo tym cz.asłe dolicza > 
sie koszta telefonu — N ezamów-lonych rękopisów nie honoruje się i nie zwraca — Redaktor odpowiedzialny: Jan Radomski w Ostrowie Poza — 
Nakładem • czcionkami Drukarni .Dz.ennika Poznańskiego" Śp Akcyłna w Poznaniu — ulica ocztowa 9 — telefon 33 90 » 11-77


